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W a rszaw a , w paźd z ie rn ik u . Ji n a  to  n ic  n ie  p o ra d z ą  kom ite t}  st-udjów 
P re m je r  w ęg ie rsk i, p. G oem boesz, p rzy j-: ekonom icznych  i kom isje  m ieszane. W  ty c h  

k o w a n y  b y ł  p rzez  rząd  b a rd z o  gościnnie-  ̂w aru n k ach  rozszerzen ie  w za jem n y ch  obro- 
^  za m k u  odby ło  się n a  jeg o  cześć śn iada- tów  h an d lo w y ch  m usi się p rzed staw iać  b a r  
nie> w  p rezy d ju m  ra d y  m in is trów  o b iad ,, dzo p ro b lem aty czn ie
P odczas k tó re g o  w ym ien iono  to a s ty , u trz y ­
m ane w  ton ie  b a rd zo  u ro cz y sty m  i se rd e cz­
nym . D użo w  nich m ów iono o p rzeszłości, 
m niej o te raźn ie jszo śc i, a  je szcze m niej 
°  p rzysz ło śc i. Z w łaszcza p rzy sz ło ść  n is  n a ­
d a w a ła  się do  pub liczn y ch  en u n c ja c y j; mo- 
? ła  b y ć  p rzed m io tem  ty lk o  p o u fn y ch  n a ra d , 
o k tó ry c h , oczyw iśc ie, n ic  n ie  w iem y. W spo­
m ina o n ich  coś n ie  coś k o m u n ik a t u rzęd o ­
w y, a  w id o czn y m  śladem  p o b y tu  p re m je ra  
w  W arszaw ie  będzie  um ow a p o lsk o  w ęg ie r­
ska, d o ty c zą ca  w sp ó łp rac y  k u ltu ra ln e j m ię ­
d z y  o b u  p ań s tw am i. P o za tem . ja k  już  w ia ­
dom o z d ep esz , po stan o w io n o  w  najb liższym  
czasie w  obu  k ra ja c h  pow o łać  do  życ ia  k o ­
m ite ty  s tu d jó w  ek o nom icznych  o raz  u tw o ­
rzy ć  k o m is ję  m ie sz an ą  p o lsko -w ęg ie rska  d la  
rozszerzan ia  w za jem nych  o b ro tów  han d lo -
■^ych. D a le j p rzew id y w an e  je s t  rozooezęc ie  -ro k o w a ń o um ow ę tu ry s ty c z n ą  o raz z a w a r­
c ie  k o n w en c ji k o n su la rn e j.

N ie je s t  to  m ało , jeże li s ię  w eźm ie p o d  
u w a g ę , ż e  s to su n k i p o lsk o -w ęg ie rsk ie  b y ły  
d o ty c h c z a s  b a rd z o  luźno  i że b ra k  im  b y ło  
ty c h  d o tą d  p o d s ta w  rea ln y c h , k tó r e  w spół 
p ra c y  m ię d zy  p a ń s tw a m i d a ją  trw a łe  i m oc 
no  oparc ie . W s z y s tk o  do  te j  p o ry  w  s to su n ­
k a c h  p o lsk o -w ęg ie rsk ich  o p ie ra ło  s ię  na u 
czuciow ych  dek la rac jach ', p o w ta rz a n y c h  ta k  
często , że p rz e s ta ły  ju ż  Tobić w rażen ie . P o ­
w ied zm y  szczerze : K to  w  P o lsce  w zrusza się 
n a p ra w d ę  h is to ry c zn e m i w ęzłam i, łączącem u 
k ie d y ś  P o lsk ę  z  W ę g ram i, a lb o  p rzy w iązu je  
dziś do  n ich  w ię k sz ą  w a g ę ?  T o , co b y ło , to  
p rzesz ło  b ezp o w ro tn ie , i n ie  w róci już n i 
g d y . P ię k n ie  to  b rzm i w  u ro cz y sty ch  to  
a s ta c h  i  p rzem ó w ien iach , a le  rea ln eg o  w p ły  
w u  n a  k s z ta ł to w a n ie  s ię  obecnych  s to - m  , 
k ó w n ie m a  i  m ieć  n ie  m oże- |

W iz y ta  p re m je ra  G oem boeszft w1 P o  »ce,

W obec ty c h  fa k tó w  je s t  rzeczą  zupełnie 
ja sn ą , że cel w izy ty  gośc ia  w ęg ie rsk ieg o  
w  P o lsce  b y ł p rzed ew szy stk iem  p o lity czn y . 
W ielk i p ro g ra m , zapow iedz iany  p rzez  p. 
G oem bocsza p rzy  ob jęc iu  p rzez  n iego  rz ą ­
dów , nie zo s ta ł d o tą d  zrea lizo w an y , s y tu ­
a c ja  g o sp o d a rcza  n a  W ęg rzech  ta k ż e  n ie 
p rz e d s ta w ia  się  zb y t pom yśln ie , a. te n d en c jo  
rew iz jo n is ty czn e  p o lity k i w ęg ie rsk ie j z n a j­
d u ją  n a  św iecie co raz  s łab szy  oddźw ięk , 
w ięc n a leż a ło  sz u k ać  su k cesó w  g d zie indz ie j, 
p oza g ran ic am i k ra ju  i p o z a  G enew ą. T a ­
kim  sukcesem  je s t  n iew ą tp liw ie  do jśc ie  do 
sk u tk u  w iz y ty  w arszaw sk ie j i to  p rzy jęc ie , 
ja k ie  zg o to w a ł rz ą d  p rem jero w i w ęg ie rsk ie ­
m u. T ra fn ie  ocen ił je d n o  i d rug ie  p . G oem ­
boesz i s tą d  te n  e n tu z ja s ty c z n y  ta n . w  ja ­
k im  p rzem aw ia ł n a  k o n fe ren c ji p ra so w e j 
i p rz y  in n y c h  oko licznościach  po d czas p o b y ­
tu  w  W arszaw ie . „Trudno się dziw ić tem u.

A le n ie  m ożna  się dziw ić ta k ż e  czem n 
innem u: te j  obo ję tn o śc i, z ja k ą  op in ja  s to ­
licy  p rzy ję ła  w izy tę  w ęg ie rsk ieg o  p rem jera . 
Nie w y k a z a ła  n ią  n a jm n ie jszeg o  z a in te re so ­
w ania . G d y b y  n ie  o fic ja lne  k o m u n ik a ty , 
n ik tb y  o n ie j n ie  w iedzia ł.

S po łeczeństw o  o d su w an e od szeregu  la t 
od w szelk iego  w pływ u n a  p o lity k ę  za g ra ­
n iczn ą  i nic in fo rm ow ane w ca le  o  je j p la ­
nach  i zam ierzen iach , o r je n tu je  r-ię je d n a k  
w  sy tu a c ji i d o b rze  ocen ia  te  czy inne p o ­
su n ięc ia  po lity czn e  w  te j  dziedzin ie . Z d aje  
sobie sp raw ę z teg o , co je s t w n ie j is to tn e , 
a  co  m a c h a ra k te r  p rze m ija jąc y  a lbo  je s t 
w yn ik iem  chw ilow ych  n a s tro jó w  czy im pu l­
sów-. W idzi o d ch y len ia  od zasad n icze j łinji 
p o lsk ie j po litj-k i zag ran iczne j i, n ie  m ogąc 
im p rzec iw dzia łać , m a n ifestu je  sw ój s to su ­
n e k  do  nich  zupełną ob o ję tn o śc ią . N ie je s t 
to  w iele, co p raw d a , ale p o s iad a  ta k ż e  sw o ją

Pogłoski o zmianach w rządzie.
Warszawa, 23. 10. (Telef.) Pomimo dotych- i trywań. Ponieważ spraw a ubezpieczeń spolecz- 

czmsowych zaprzeczeń nie usta ją  pogłoski, jak o -n y ch  V  czasie nadchodzącej sesji będzie jedną  
by jeszcze przed sesją sejmową miały n a s tąp ić ' ze spraw najważniejszych miałoby dojść ^  
pewne zmiany w gabinecie ; przesunięcia na j związku z tein do zmian w Ministerstwie Opieki 
wyższych stanowiskach w poszczególnych m i-: Społecznej. Po ustąpieniu w icem inistra Różnow 
nisterstw aeh. Przedewszystkiem  mówią o za- skiego wszelkie agendy  ubezpieczeniowe miały} 
mierzonem ustąpieniu min. Poniatow skiego, a ,  by być skupione w rękach wiceministra Ja. 
jako powód podają nieuwzględnienie przy d c-1 strzębskiego. Oczekiwane są liczne zmiany n9 
dekrecie oddłużeniowym w rolnictwie jego zapa stanowiskach w zakładach ubezpieczeniowych.

Nowy budżet przekracza 2 miliardy zł.
PRZEWIDZIANY DEFICYT ■ ') MILJONÓW — POKRYCIE Z REZERW  SKARBOWYCH.

Warszawa, 23. 10. (Telef.) Prace nad preli­
minarzem budżetowym zostały zakończone i w 
term inie ustalonym  przez konsty tucje  budżet 
będzie złożony izbom. Preliminarz opiewa na 
sumę 2.132.000 zł., a więc. wynosi 52 miljony 
mniej, niż w  roku ubiegłym. Dochody przewi­
dziano na 198.900.000 zł., zatem  o 153.000.000 
zł. mniej niż dochody roku 1934/35 łącznie z 
wpływami z pożyczki narodow ej, a  o 22 miljo­
ny  więcej, niż w yniosły dochody budżetowe z 
tego roku bez pożyczki narodowej, k tó ra  figu­
ruje w tym  budżecie w w ysokości 175.000.000

zł. W dochodach preliminarz uwzględnia zamie­
rzone podwyższenie podatku od cukru oraz 
10 proc. dodatek do podatków  bezpośrednich.

Różnicę między w ydatkam i a dochodami pre 
liminarz new y przewiduje w sumie 149.000.000 
z}, a więc o 74 miljony mniej niż w roku ubie­
głym z pożyczką narodową a  o 18S miljonów/ 
mniej niż dało w ykonanie budżetu w roku 
1933/34. Niedobór ten znajdzie peine pokrycie 
w rezerwach skarbow ych, z których od roku 
nie korzystano oraz w drodze norm alnych ope* 
racyj finansowych.

Ratyfikacja układu państw bałtyckich.
(Telegram Pol. Ag. Telegraf.).

Ryga, 23. 10. W przyszłym tygodniu ma się odbyć wymiana dokumentów ratyfikacyjnych, 
podpisanego przed miesiącem w Genewie paktu trzech państw bałtyckich. Akt wymiany ma 
mieć uroczysty charakter.

• oo---------

ń iew ą tp ijw m  b a rd z o  k o rz y s tn a  d la  W ę g ie r  w ym ow ę, k tó re j lek cew aży ć  n ic m ożna. Mo 
7,9 w zg lędów  p rzcd ew szy s tk iem  p o lity cz - ■}
Nycih, % p o w o d u  ich  s y tu a c j i .n a  te re n ie  m ię 
d zy n a ro d o w y m , je s t  p ró b ą  sk ie ro w an ia  sto - 
filJnków  p o lsk o -w ęg ie rsk ich  n a  to ry  b a rd z ie j 
M eczow e. G zy p ró b a  się u d a ?  Otóż pod tym  
''"zględorn p an u je  dość  d u ż y  pesym izm  K u l­
tu ra ln e  zb liżen ie —  ow szem , a le  ozy ono 
w °g ó le  jf-jt m ożliw e. Je ż e li  n ie  um ieliśm y 
N a w ią ż ą  b liż szy ch  k u ltu ra ln y ch ' s to su n k ó w  
* n a jo d am i, spok rew n ionem i z n am i ra są  
} Językiem , to  cóż d o p ie ro  możni? pow ie- 
^-doć o w sp ó łp rac y  in te le k tu a ln e j z W ę g ra - 
Nd, k tó ry c h  ję z y k , p o m ija jąc  ju ż  inne p rzy - 
Czy n y , tw o rz y  tru d n o śc i wprost, n ie  d o  po ­
k o n a n ia . A  i s tru k tu ra  społeczna W ęg ie r ró- 
*Nl się  za sad n iczo  od s tru k tu r y  « w sp ó łcze­
sn e j P o lsk i. T e  w a rs tw y , k tó re  n a d a ją  jesz- 
°7-e to n  w  życiu  W ęg ie r, w  P o lsce  s tra c iły  

ju ż  d aw n o  zn aczen ie  i n ig d y  już go n ie 
° d z y s k a ją . W  P o lsce  n ie d o b itk i ty ch  w a rs tw  
u ży w a n e  są  je szcze  do celów  d ek o ra cy jn y c h , 
n a  W ęgrzech  tw orzą  one jeszcze siłę rea lną .
T a k t ten  pog łęb ia  oczyw iśc ie różnicę m iędzy  

nbu  k ra ja m i. •
T s to su n k i go sp o d a rcze  m iędzy  P o lsk ą  

& W ęg ram i nie m o g ą liczyć na pow ażn ie jszy  
rozw ój. P o lsk a  i  W ę g ry  są  to  k ra je  ro ln icze I

Ryga, 23. 10. (PAT). Zapow iadana od dość 
dawna, konferencja ministrów spraw zagram 
Łotwy, Estonji i Litwy odbyć się ma w końcu 
listopada w Tallinie. Prócz m inistrów  Seljainaa, 
L ozorajtisa i gen. sekret, łotew skiego m. s. z. 
Muntersa, w konferencji te j wziąć mają również 
udział posiewie tych trzech państw, ak redy to ­
wani w Tallinie, Rydze i Kownie. K onferencja
przewiduje wymianę informacyj z zakresu poli Narodów.

tyki zagranicznej oraz omówienie zagadnień, 
związanych z realizacją en ten ty  bałtyckiej.

Ryga, (PAT). W edle k rążących  w Kownie 
pogłosek, w listopadzie przybyć ma tam  z rewi 
zytą komisarz spraw zagr. Litwinow. Jak przy­
puszczają term in w izyty k ierow nika sowieckiej 
polityki zagranicznej będzie zw iązany z jego 
podróżą na nadzw yczajne zgrom adzenie Ligi

Rewolucjoniści macedońscy w Bułgarii poza prawem.
PIERW OTNE PRAWO ZWYCZAJOWEGO OKRUCIEŃSTW A.

-oo-

postanow ień:a ^  ^  Rz'ld  S° f!^ kl* 0g1?s il i St,va- Xa moc?  powyżsww* rozporządzenia k a l

zbierze się Sejm . p rze rw ano  zo s tan ie jk ó w ' o r g a n i z a c j i ^ n w c e r f o ń ^ f e j ! j t y c h  wJ#8 ,p r a » ^ ^ E ’c ^ c j ^ s t ó w Mnia^e"
m ilczenie o rożnych  p rob lem ach  z z a k r e s u ; k tó re , przywódca Michajłow je st w dalszym j dońskich. J , v' m aee‘

p o lity k i zag ran iczn e j, o k tó ry c h  zag ran icą  
je s t b a rd zo  głośno . T jeże li k to ś  in te resu je  
się jeszcze n a d c h o d zą cą  s e s ją  se jm ow ą, to  
podłożem  tego  za in te re so w an ia  je s t nie b u d ­
że t i nie sp ra w y  w ew n ętrzn e , a le  w yłączn ie  
zag ad n ien ie  p o lity k i zag ran iczn e j.

W  ćł.fcz.

P. Gombos podróżuje,
Wiedeń, 23. 10. (PAT). Dzisiaj o godzinie 

6.30 przybył do Wiednia premier Gccmboes w 
drodze pow rotnej z W arszawy. O godzinie 8.23 
prem jer Ooemboes odjechał w dalszą drogę, do 
Budapesztu.

Ja k  słychać z kół w ęgierskich, premjer 
Goembocs zamierza w yjechać do Rzymu dopie 
ro w  c-iągn przyszłego tygodnia.

 X X ----------
ROZBIŁ SIĘ NIEMIECKI STATEK.

Rio de Janeiro 23. 10. (PATt. Niemiecki 
sta tek  tow arow y .,Rio de J?.neiro“ rozbił się u 
w ejścia do portu  Y ictoria. Załoga nie odnio­
sła szwanku, na pokładzie jednak wybuchł 
ogień. W czasie akcji ratunkow ej 7-miu tstra- 
żaków doznało zatrucia dymem.

ciągu poszukiwany przez władze bczpieczcń)

powodzian pow. Tarnów.
Tarnów, 23. 10. (PAT.) Działalność kom ite­

tu obywatelskiego pomocy dla powodzian po­
wiatu tarnowskiego wykazuje ożywienie dzia­
łalności. Obecnie w ydaje się zgórą. 3.100 porcyj 
żywnościowych i 1900 porcyj dla dzieci. Akcja 
siewna została ukończona. Przeznaczono pod 
zboża ozime 2.100 ha, pod ja re  1.200 h a  itd., 
razem 6.000 ha. Na obsianie powyższych ob­
szarów otrzym ano z kom itetu wojewódzkiego 
2.001 q. żyta. zakupiono pszenicy n a  rachunek 
W ielkopolskiej Izby rolniczej 18S6.69 q. N iedo­
bór 306 q. pokryto  zakupem na rachunek Po­
wiat. K om itetu. Go się tyczy paszy, to jest 
do w ykannicnia 617 koni i 1279 krów, n a  co 
potrzeba 3.702 q. siana. 12.060 q. słomy. 1.3S6 
q. otrąb i 9.592 q. płatków  ziemniaczanych. — 
Podsekcja odbudowy w ykonała 670 piecćw 7. 
600.000 cegieł. Pozostaje jeszcze do wykonania 
209 pieców, oraz odbudowa dorrów. na co po­
w iat tarnow ski otrzym a 5.800 m. sześć, drze­
wa w artości 130.000 zł. Dla powodzian po­
wiatu przeznaczono 3.000 ni. sześć, drzewa 
opalowrego.

K u p u j  t u B k «

W D R 0 S E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y I Y  « » * « • ;
m ydła, k ram y, p o r f im r ,  w o d y  koIo4*ki» 
kosm etyk i, g ąb k i, g « 1 a'm t •  r  j a  lo a k ta w a ’

z ie la , ch em ik a lia  i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I.

G e a r  n isk ie. Caay miłki*.

si bezrobocia.
W arszaw a, 23. 10. (Telef.) W dn. 20 bm. 

zarejestrow ano w Polsce 291.896 bezrobotnych,
co oznacza przyrost bezrobotnych w  tygodnio­
wym okresie sprawozdawczym  o 591.

Połączenie radiotelsnraf. z Argentyną.
Warszawa, 23. 10. (Telef.) W najbliższym 

czasie należy oczekiwać otw arcia bezpośrednie 
! go połączenia radiotelegraficznego Warszawy z 

Buenos Aires. Odpowiednia umowa została jut 
i parafow ana.



Sir. J;

O  ( I C l i p i S i ą i E i i l S ? . .
Partja ^szarego człowieka" .4

„GŁOS NAPOD U” z 24-go października 1034. Nr. 293

W b re w  don iesien iom  p ism , w a rsz a w sk a  
, ,D e p ss7.a “ (p o n ied z ia łk o w a), tw ie rd z i, że je  
ćLnak „ P a r t ja  P ra c y “ (o k tó re j dość  g łośno  
b y ło  w  o s ta tn im  czas ie , a  po tem  —  cicho), 
p rzy g o to w u je  się do  ,>pracv“ .-. A w ięc p o ­
s ta r a ła  się o n o w y  lo k a l w  W arszaw ie , p rzy  
g o to w u je  k o n g re s  n a  w io sn ę  1935, k tó ry  

„uchwali program  p a rtji i ukonsty tu je w ła­
dze stronnictw a, a-by być przygotow anym  
na dalsze ew e n tu a ln o śc i.
I l is to r ja  te j  „ P a r tj i  P ra c y "  (pp. B arto l, 

L e a h n ick i i t. p.) je s t zn an a . P o w s ta ła  on a  
p rzez  seces ję  z „ W y zw o le n ia "  p rzed  p rze­
w ro tem  m ajow ym . P o tem  „ ro z p ły n ę ła  s ię "  
w  B. B. „ J e d e n  z p rzy w ó d có w 14 te j p a r tji 
o św iad czy ł re p re z e n ta n to w i ..D ep eszy 11:

„T eraz  zaczęliśm y się odnajdyw ać, sku 
piać i organizow ać. W szystko to  dzieje się 
za wiedzą prezesa K lubu BBWR., pułk. 

Sław ka. ,(P artja  P racy 11 wchodzi w skład 
Bloku Bezpartyjnego, podobnie jak  :nne 
frakcje  zorganizowane, np. zachowawcza 
lub ludowa".
„ P a r t ja  P ra c y "  s ta n o w i w  łon ie B. B. 

..n a jw ie rn ie jsz ą  o p o zy c ję  J e g o  K ró lew sk ie j 
.Mości".-. Z a p y ta n y  o „ c h a ra k te r "  p a r tj i  
„p rz y w ó d c a "  odpow iedz ia ł, że się p a r t ja  „in 
te re s u je "  lo sem  m ie sz cza ń stw a , a is  n ie  m o­
ż n a  pow iedzieć , by

„szukała dla. siebie charak te ru , jakiegoś 
specyficznie m ieszczańskiego. T rafniej bę­
dzie zabiegi je j i dążenia odnieść w ogóle dn 
przeciętnego małego człowieka.

—  Do szarego człowieka?
—  T ak  jest, do szarego człow ieka".

Oddłużenia rolnictwa, a kredyt.
P ro f. G łąb iń sk i p isze w  „K u rje rz e  L w ów  

sk in i"  o rząd o w y m  p ro je k c ie  o d d łu ż en ia  ro l­
n ic tw a . N ie je s t  n im  za ch w y c o n y . M. in . p o d  
n o s i n ieb ezp ieczeń stw o  p o d c ięc ia  k re d y tu  
j r z e z  re a liz a c ję  te g o  p ro je k tu .

„Insty tuc je  k redy tow e —  pasze — jak  
banki, k asy  oszczędności, fundusze ubez 
pieczeniow e, kasy  sieroce i inne podobne, 
reprezen tu ją in te resy  całego społeczeństwa, 
nie w yłączając rołniilków i zasługują n a  ocli 
ronę ta k  samo. ja k  dłużnicy  rolni. One bo 
wiem są  dłużnikam i w szystkich w arstw  spo 
Iceznycli, one m uszą m ieć ja k  najsilniejsze 
podstaw y swej w ypłacalności, jeżeli zmysł 
oszczędnościow y i  kap italizacji w naszym  
k ra ju  nie m a być n a  nowo do głąbi w strzą­
śnięty. Insty tucjom  tym  zapew nia pan mi­
n is te r (Zawadzki) możność otrzym ania gwa 
rancy j państw ow ych —  niewiadomo j3k 
daleko sięgającą —  i  wyższą stopę procen­
tow ą 4 i pół p rocen t ponad norm alną 3-pro- 
eeutow ą. D laczegóż jednak  stopa ta  została 
tak  nisko w yznaczoną dla innych wierzyciel 
bez żadnego ich zróżniczkowania? Czyż 
w śród tych  w ierzycieli nie m a ludzi, k tó rzy  
oddali nieraz największą, przysługę dłużni­
kow i przez udzielenie pożyczki, chociaż mo­
gli u lokow ać swój k ap ita ł n a  10 p rocen t 
w yżej w papierach  państw ow ych; czy nie 
m a w ierzycieli z działów rodzinnych, nie- 
uiszczonycli cen kupna, czy nie m a wdów 
) sieró t po rolnikach, żyjących w yłącznie 
fc zapew nionej im ren ty? A inne zawody, 
rękodzielnicy, przem ysłowcy, kupcy  rze­
telni, k tó rzy  nie m ogą odzyskać swoich 
w ierzytelności i narażenj są n a  upadek  z po 
wodu niew ypłacalności dłużnika, czyż i 

..oni nie zasługują n a  oględne trak tow anie 
w  ustaw ie oddłużeniow ej’1?

„Banda", „hołota", „swołocz"..
w Legjonie Młodych".

„ P a ń s tw o  P ra c y " ,  o rg a n  c e n tra ln y  ,.Le- 
g jo n u  M łodych", z a jm u ją c  się b u n te m  w a r­
szaw sk ich  o d d z ia łó w  te j o rg an iz ac ji, p isze:

„N ienorm alne je st to , że znajduje się 
w organizacji parszyw a banda, k tó ra  chce 
podtrzym ać i agituje za niew iarą i w szyst­
k ie  siły wytęża, aby wpoić, że nie w szystko 
idzie norm alnym  torem .

Legjoniści!
N adszedł czas, abyście zdali sobie do­

k ładnie spraw ę z tej w ędrującej hołoty 
sprzedajnoj, k tó ra  s ta ra  się w as bałamucić. 
N adszedł czas. abyście bili w mordę tych, 
k tó rzy  wśród W as chcą zaszczepić niew ia­
rę za brudne, niecne pieniądze. N adszedł 
czas, abyście w ypędzali ich kijem , jako 
najgorszego rzędu swołocz, żerującą na 

W aszych sym patiach i sen tym entach’1... 
..P a rsz y w a  b a n d a " , ,-bo lo ta  sp rz e d a jn a " , 

sw o łocz" —  o to  e p ite ty , k tó rem i „ P ań s tw o j 
P ra c y "  cz ę s tu je  cześć cz łonków  „L eg j. Mlo 
d y c h " . C zy to  nie. c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  
sto sunków ' p a n u ją c y c h  w  te j o rgan izac ji, 
z re sz tą  o to czo n e j szczegó lną o p ie k ą  w y so ­
kich. d y g n ita rz y ?

0 oo walczy „Z. Naucz. P.“  z rządem!
W  nrze z 20. X. b. r. podaliśmy k ilka uwag 

na tem at „w alki Zw. N auczycielstw a Polskiego 
z rządem ", J przytoczyliśm y znamienne w ystą­
pieniu „Głosu N auczycielskiego", organu „Zwią 
zku", przeciw  pewnym projektom , k tóre rząd 
przygotowuje. Walka. ..Związku" z rządem trw a 
i przybiera formy coraz jaskraw sze. T tak  do­
wiadujem y się z ..Głosu N auezycielskiertc". że 
Zarząd Główny „Z. N. P j ‘ wezwał w szystkie 
oddziały organizacji do protestów  przeciw rzą­
dowym projektom  i polecił oddziałom lokalnym  
-Z. N. P .“ stworzyć front p ro testacy jny  z :nne- 
mi organizacjam i kultiiraluo-ośw iatowem i. W ez­
wanie Zarządu Głównego nie zostało bez odm . 
A jencja prasow a ..Z. \ .  P .“ rozsy ła po redak ­
cjach spraw ozdania z obrad pro testacy jnych  
odbyw anych n a  terenie całego państw a, przy­
tacza „prośby” lub „odezw y" podpisyw ane przez 
..licznych" — oczywiście — uczestników ze­
brań. Spraw ozdania są. zredagow ane w tonie 
bardzo „m ocnym ", obfitują w w yrażenia .n ie ­
cenzuralne", czasem w prost w —  pogróżki Ca­
ły im pet „p ro testan tów " zw raca się na razie 
przeciw prem jerowi, prof. Kozłowskiemu, k tó ry  
-— w edług „Głosu N auczycielskiego" — nie 
chciał „zająć  stanow iska" w spraw ie dalszej 
„w spółpracy Z. N. P. z Rządem ", a  zmiany 
w szkolnictw ie ośmielił się zainicjować bez na­
radzenia się ze „Związkiem", co do tąd  —  jak  
wiadomo — bywało regułą. Prawdopodobnie 
jednak  n a  t-e-in się nie skończy. W  prasie co­
dziennej po jaw iają się n o ta tk i i pogłoski, jako . 
by stanow isko p. min. W. Jędrzejew icza było 
zachwiane, a  to  w łaśnie z powodu akcji p ro te­
stacy jnej „Związku". Je s t to  zapowiedź a taku  
„Z. N. P .“ n a  p. min. W. Jędrzejew ieza i chęć 
zastąpienia go takim  m inistrem , k tó ryby  był 
powolniejszym  dla „Z. N. P ." narzędziem  do 
zrealizow ania znanej ideologji i znanych pro­
gram ów  Związku... Jak iż  jest rea ln y  przedm iot 
wT alk i?

RZĄDOWE PR O JEK TY  OSZCZĘDNOŚCIO­
W E. —• Mamy ty lko  fragm entaryczne w iadom o­
ści o p ro jek tach  rządu, k tó re  ,.Z. N. P .“ skłoni­
ły  do protestów . T rudno więc dokładnie powie­
dzieć, jak ie  to  oszczędności zam ierza rząd  w pro 
w adzić do budżetu  ośw iaty. P olegając jednak 
na  w yjaśnieniach podanych przez półoficjalną 
„Iskrę." i przez bezpośrednio zainteresow any 
„Głos N auczycielski", wolno sądzić, że rząd za­
mierza zredukow ać budżet ośw iaty pTzez 
oszczędności w  szkolnictw ie pow szedm em , i to 
oszczędności —  zdaje się —  nie personalne 
(w postaci redukcji sil nauczycielskich), ale 
rzeczowe. W edług tych źródeł inform acyjnych 
zam ierza rząd — 11 w prow adzić op ła ty  za n au ­
k ę  w szkole pow szechnej, —  2) obniżyć poziom 
organizacyjny szkół powszechnych w  ten spo­
sób, by  za norm alny typ  przy jąć 4-klasow ą, a. 
n ie  7-łclasową. szkołę pow szechną. Drugi p ro ­
je k t  pozwoliłby rządowi ograniczyć w ydatk i, 
pierwszy zaś nad to  dalby mu do dyspozycji 
pew ien fundusz, k tórym by m ćgł dysponow ać 
swobodnie. T rudno usta lić  w ysokość prelim ino­
wanych, na te j drodze przez rząd oszczędności.
Z kom unikatów  „Z. N. P.“ w ynika, że spodzie­
w ana oszczędność w yraża się cy frą  18 miljo- 
nów  zł. Wiolno jednak  w ątpić, by  się rząd  decy­
dował n a  w alkę o taką . stosunkow o niewielką, 
sumę. Nadzieje rządu  m uszą być większe. Do­
wiem y się o tom, podczas dyskusji budżetowej 
w sejmie.

I jeszcze jeden p ro jek t p rzypisuje „Z. N. P ." 
rządowi. Twierdzi, że w  związku z zamierzoną 
zm ianą podstaw  organizacyjnych szkoły p o ­
wszechnej myśli rząd  zredukow ać także  ; d łu ­
gość w ieku szkolnego, k tó ry  dziś wynosi 7 la t 
(od 7. d:o 14. r. życia). B rak jednak potw ierdze­
n ia tej. w iadom ości przez organy  rządowe.

NIEBEZPIECZNE POMYSŁY. —  Oceniając 
przytoczone wyżej p ro jek ty  ze stanow iska do­
bra państw a, społeczeństw a 1 ku ltu ry , odrzucić

trzeba, jako  niebezpieczne pomysły: obciążenia 
rodziców opłatam i szkolnemi i skrócenia, wieku 
szkolnego... Dziś je s t (>00 tys. dzieci w wieku 
szkolnym , któreś nie uczęszczają do żadnych 
szkol. J e s t to groźne dla państw a j ku ltu ry  z ja­
wisko. W prowadzenie opłat (naw et z możli­
wością uzyskania obniżki) miałoby ten skutek, 
żeby n a  w ałęsanie się i niebezpieczeństwo de­
moralizacji skazało nowe setki tysięcy, i żeby 
skutkiem  tego podniosło procom analfabetyz­
mu. io sam o  tyczy się projektu  — n ile co tząił 
rzeczyw iście rozważa —  skrócenia wieku szkol­
nego. Łatw o sobie wyobrazić, na jak  niski po­
ziom ku ltu ry  stoczyłaby sio p r /ed (■ wszysfkiei:i 
wieś (częściowo i miasto) po wprowadzeniu 
opłat szkolnych i po skróceniu wieku szkolne­
go. Na te niebezpieczeństwa zwróci! rządowi 
uwagę zjazd kuratorów , co pozwala mieć n a ­
dzieję. że do realizacji tych projektów  nie loj- 
dzie.

PAŁACE NA LODZIE. — Pozostaje spraw a 
zm iany organizacji szkoły powszechnej. Polega 
ona na tein, że za „norm alny" typ uważa się 
7-klasową szkolę (7 nauczycieli, 7 la t nauki 
z odrębnym programem każdy). W edług iw ar­
ii tacy j „Z. X. P ." rząd m a zmienić tę organiza­
cję w ten sposób, by normalnym typem  s/.k ily 
poszechnej zrobić szkolę 4-klasow ą (praw dopo­
dobnie z 7-letniin obowiązkiem szkolnym).

Mamy wrażenie, że projekt rządowy jest

właściwie ty lko z a t w i e r d z e n i e m  r z e ­
c z y w i s t o ś c i .  S ta ty s ty k a  szkolna dow o­
dzi, że planu 7-klasowej szkoły nie dało się 
zrealizować w olbrzymiej większości naszych 
wsi. Sam p. premdjer przyjm ując delegację -.Z. 
N. P ." w dn. 2. X. stw ierdził fakt. że Pif dzieci 
w państw ie polakiem uczy się w jednoklasów - 
kach. Faktem  również jest, że 7-klasów ka 
istnieje ty lko  po m iastach i m iasteczkach, a na 
wsi jest zjawiskiem bardzo rządkiem i wolno 
wątpić, czy się rozpowszechni choćby za la t ód. 
W  tych w arunkach nasuw a sią. pytanie: czy
wobec tego nie należy poddać rewizji całego 
planu organizacji szkoły powszechnej, więc i 
w zakresie organizacji stopniowej i program ów 
nauczania? Je s t to pytanie całkiem praktyczne. 
Dla wsi n. ji. znaczy ono. czy można i należy 
tolerować ..jednolitość" w nlanaeh nauczania 
zarówno dzieci wsi, jak  i dzieci m iast, — czy 
raczej nie jest czas na wprow adzenie pewnych 
zmian, k tćreby  odpow iadały odmiennym w a­
runkom wsi i m iasta? • .

Pewno pro jek ty  rządowe nie znajdą uznania 
w społeczeństwie. Znajdzie je jed ń alF ^p n jek t 
reform y szkolnictwa powszechnego takiej, ktć- 
raby  za podstaw ę wzięła — upowszechnienie 
oświaty dostosowanej do w arunków  środowi­
ska, a więc i w alkę z analfabetyzm em , a  nie —  ‘ 
jak  dotąd było —  budowanie 7-klasow ych pa­
łaców n a  lodzie w każdej wsi, do czego zmie­
rzał „Z. X. P .“ . W. Z.

 OOooOO---------

Genewa a zbrodnia marsylska
(Korespondencja w łasna).

Bolszewizrn —  „postępem".
W  n ied z ie ln y m  n u m e rz e  d o n ieśliśm y , że 

parlam en t, M ek sy k u  u ch w a lił „ u s ta w ę "  o

w y d a le n iu  b isk u p ó w  k a to lic k ic h  z M eksyku . 
B liższe w y jaśn ien ie  te j  n ie sp raw ied liw o śc i 

| p rzy n o si „ R o b o tn ik "  w  k o m u n ik ac ie  A. T- 
E ., k tó ry  b rzm i:

„W szyscy księża stanów  Z acaticas oraz 
Chiatas opuścili m iejsce swego zam ieszka­
nia, udając się narazie w k ierunku  Zaeati- 
sas. Rząd zaw iesił ponadto 4-ry najw ażniej­
sze dzienniki katolickie. W ładze rządowe 
zarzucają duchow ieństw u katolickiem u oraz 
dziennikom  zainicjowanie akcji wśród ludno 
ści przeciwko socjalistycznemu piojektowi 
wychowania młodzieży".
K o m u n ik a t te n  p o d a ł „ R o b o tn ik "  p o d  

ty tu łe m : ,AV rogowie p o s tę p u  w y d a le n i z 
M ek sy k u "... O rg a n  P . P . S. n a jw id o czn ie j so 
lid a ry z u je  się z te m  b a rb a rz y ń s tw e m , co m u 
je d n a k  n ie  p rz e sz k a d z a  ap e lo w ać  czasem  do 
„m o ra ln o śc i" , naw et, do  B oga! O czyw iście 
w te d y  g d y  b ita  je s t  je g o  p a r tja ...  N a d to  w a r ­
to  za u w aż y ć , że „ R o b o tn ik "  n a z y w a  „ p o s tę ­
pem " zupe łne zb o 1 sz e w iz o w a n i e i  za te izow a- 
nie sz k o ły  w  M eksyku , do  k tó re j  po  w y rz u ­
cen iu  re lig ji w p row adzono  w y k ła d y  o so c ja ­
lizm ie i  o fic ja ln e  u św ia d am ian ie  se k su a ln e  
m ło d z ieży  w  szko le . T o  s ię  n a z y w a  „ p o ­
s tę p " , I  te g o  s ta n u  „R obotn ik ." b ron ił

Genewa, w październiku.
Po zakończeniu . sesji Ligi Narodów mężo­

wie stanu j dyplom aci rozjeżdżali się do domu 
w przeświadczeniu, że uczynili wielki krok w 
kierunku zbliżenia narodów, których w spółpra­
ca je s t podstawowym  w arunkiem  pokoju. Bar 
thou w yjechał z Genewy zadowolony z wyni­
ków  swej żywej dyplom atycznej działalności i 
przekonamy, że nic już n ie  możo przeszkodzić 
w  dziele zbliżenia francusko-w łoskiego. P rzed­
staw iciele Małej E n ten ty  rozjeżdżali się do 
swycli państw  z zadow oleniem , że pomyślnie 
załatw iona została  kw est ja  aus trjaeka , bowiem 
interes państw  Małej E n ten ty  w -te j dziedzinie 
został uwzględniony. 1 baron Aloisi wyjeżdżał 
z Genewy usposobiony optym istycznie zarówno 
co do spraw y A ustrji tak , jak  i oo do przygo­
tow yw anego zbliżenia Włoch z F rancją i Małą 
E n ten tą. O brady genew skie przyniosły zatem  
dodatn ie wyniki, k tórych  uwieńczeniem m iała 
być podróż k ró la  A leksandra do P aryża i po­
dróż m inistra Barthou do Rzymu. Genewskie 
przygotow ania do tej szerokiej akcji zapowia­
dały  spokojny i konstruk tyw ny  rozwój euro­
pejskiej, polityki.

Zbrodnia m arsy lska na jakiś czas sp a ra li­
żował* te  nadzieje. W  kolach Ligi Narodów 
m ożna było początkow o stw ierdzić duży pesy­
mizm. Chociaż dotychczas nie są znane w szyst 
k ie  m otyw y zbrodni m arsylskiej, chociaż dotąd 
nie zdołano usta lić  na. czyj rachunek m ordo­
wali teroryśei, utrwaliło się w Genewie prze­
konanie, że nie chodziło ty lko  o zadanie ciosu 
Jugosław ji, ale że cios skierow any był przeciw 
Małej E n tencie  i przeciw  polityce, k tó ra  z po 
wodzeniem rozw ijała się w Genewie podczas o- 
statmiej sesji. W pewnych kołach genew skich 
spo tyka się z poglądem , że możliwość porozu­
m ienia pomiędzy W łocham i i Jugosław ją nie 
pTzez w szystkie państw a p rzy ję ta  je s t życzli­
wie. K w estja  rewizji trak ta tó w  pokojowych, 
k tó ra  rów nież zajm ow ała um ysły europejskich 
mężów stanu, znalazła się po genew skich przy 
gotow aniach do zbliżenia środkow o-europejsk. 
poza nawiasem  zainteresow ań. W idać to  było 
z zachow ania się agentów  ruchu rewizjonist.ycz
nego w  Genewie. Z nieufnością i obawami śle- 

#

dzili próby zbliżenia w łosko,francuskiego.
Zważywszy te  okoliczności, zrozum iałą je s t 

rzeczą, że w Genewie odczuto strzały  marsyl- 
skie bardzo silnie. Oprócz faktu w stąpienia 
Rosji do Ligi Narodów, akcja zbliżeniowa F rań  
cji, W ioch i Malej E n ten ty  odgryw ała donio­
słą rolę; w kołach Ligi Narodów oczekiwano 
od tego znacznego wzmocnienia a u to ry te tu  ge 
newskiej instytucji. W łochy miały powrócić do 
szeregu państw , któro stanow ią filary tej in­
stytucji, a  z Europy środkowej na długi czas 
dałoby się usunąć niebezpieczeństwo wojny. 
Czy sp r awcy  urarsylskiegci zyjujlclm rozbjli , .lę 
politykę, pożądaną przez większość stolic 
państw  europejskich?

D otychczas nie można uświadomić sobie po 
średnich i bezpośrednich konsekw encyj zbrodni 
m arsylskiej. Pomimo to jednak  w Genewie wy 
rażają  w iarę w siłę j zw artość Malej E ntenty  
i panujo przekonanie, że żaden zamach nie jest 
w stan ie  rozbić polityki, oparte j o zasady P ak  
tu Ligi Narodów. Chodzi .obecnie o to, czy po 
pierwszym a tak u  zdenerw ow ania i wzajem ­
nych oskarżeniach będzie można kontynuow ać 
działalność, k tó rej pierw szy .etap ni jął zakoń­
czyć król A leksander sw ą w izytą w Paryżu. 
W  kołach Ligi Narodów  zdecydowani są po­
pierać politykę .Małej E n ten ty  i F rancji.w  tych1 
usiłowaniach. R ada Ligi Narodów w ystąpi oner 
gicznie przeciwko każdem u państw u, k tóreby 
w prost czy pośrednio brało udział w  rozbijaniu 
polityki zbliżenia środkow o-europejskiogo i 
wschodnio europejskiego. In terw encja ta k a  na 
stąp iłaby  dopiero po os ta tce z nem ukończeniu 
śledztw a w spraw ie zamachu m arsylskiego. 
D latego w Genewie z wielką iiw ap i ■śledzono 
są poszczególne fazy śledztw a przeprow adzane­
go tak  w  Jugosław ji jak  i wo F rancji i we W io 
szech. Jeżeli śledztwo zakończone będzie przed 
15 listopada, spraw a zamachu rozpatryw ana 
może być na nadzwyezujnem posiedzeniu Ligi 
Narodów.

W  Genewie istnieje gotowość popie:ani a 
dążeń pokojowych, których rozbicia pragnęły 
żywioły, k tó re  dokonały zamachu w MarsyljL

en.

■zlft 1 t l« „ W A N D A 99 w tMtrz« świetlnym

Nowa karta w dziej‘ach kinematografii! — Nie było niczego podobnego od czasów rzymskich 
cyrków. — Największe arcydzieło stworzone pod kierownictwem W. S. VAN DYKTA twórcy 

„Człowieka Małpy*, „Trader Horn* i Eskimo* —

MIŁOŚĆ TARZANA
J O H N Y  W E I S S M U L L E RGigantyczny epos o potędze 

miłości. W rolach głównych 
Człowiek o zwierzęcych nerwach, tławny mistrz pływacki, który w filmie tym dokazuje cudów 
zręczności i *iły. — oraz czarująca M a u r* * J i 0 'S u I l lv a « ,  N®i! H a m ilto n ,  P a w e ł  Ca-
vwnaugh. — R ei. Cetfrlc Olbb«ns. — Sensacja goni za sensacją. — Przygody, które 
każdego wprawią w oyłupienie. — Największa napięcie najciekawsza akcja najczulsza 
miłość. — Film .Człowiek Małpa* był zaledwie l/ioo_ częścią tego niebywałego arcydzieła, 
którego się nie da opisać. — Każdy musi je zobaczyć. Mimo. niebywałych kosztów nabycia 
tego filmu ceny, miejsc niezmienione. — Ponadto w programie: Międzynar. Zawody Balonów 
Wolnych o puhar Gordon Bennetla w Warszawie. — Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 5, 7 i 9 10 w niedziolę i święta o g. 3 pop. Program Nr. t>. Sala centralnie wentylowana.
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Dzień misyjny w Srcnej
D nia 21 b. m. „Di ień M isyjny’1 odbył się 

w Suchej n iezw ykle w spaniale. Po uro-czystem 
Nabożeństw ie , okohcznoćciowem kazaniu, wy- 
ffloszonem przez Ks. K anoniko Józefa Sławiń­
skiego, o tw arto  W ystaw ę M isyjną w  starym  ko

'iele pod wezwaniem N aw iedzenia Najśw. Ma 
rJi Panny. N a W ystaw ę Misyjna, złożyło się ca

szereg eksponatów  w  liczbie Około 200 
sztuk z Chin, Rrazylji, M adagaskaru. Persji, 
Turcji, A rab1- i Tunisu. Osobny dział n a  wy sta 
' J e  pokazano publiczności, sześć ornatów , dwa 
kielichy i  w iele innych szat liturgicznych, oraz 
biehzny koś cielnej, k tó re  w ykonały  Członkinie 
tut. K oła M isyjnego pod przewodnictwem SS. 
'm iartw tnchwstanek. Przy otw arciu W ystaw y 
k s . K anonik J . Sławiński zaznaczył, że są to 
dary, -ufundowane nrzez najbiedniejszych w do 
kie kryzysu, k tó re  będą bardzo mile i rozniosą 
sławę Polski po szerokich terenach  Afryki, czy 
Ohin, „ako upom inek „biednych materialnie dla 
biednych w nauce Chrystusowej’1. Po południu 
°dbyła się A kadem ja Misyjna- w sali tu t Soko­
la, na k tó rą  złożyło się przemówienie, chór, 
deklam acje i w yśw ietlenie szereg obrazów z pla 
cówek m isyjnych. Dochód z W ystaw y, jako 
też z A kadem ji, przeznaczono na cele m isyj­
ne

Kięska pożarów w Lubeiszczyźnie.
W  Lubelszczyźnie spłonęło ostatnio znów 

Szereg gospodarstw  włościańsk-ch. We wsi Spi 
nzyna pow. lubartowskiego spłonęło 6 domów 
mieszkalnych. zabuduwania gospodarcze wraz 
te zbiorami i narzędziami rolniczemi. Jak stwicr 
dzono pożar wznieciły dzieci. W  czasie akcji 
ra tu n k ó w '; poparzone zostały ciężko trzy ko­
biety, które przewieziono ou szpitala w Lubar- 
tewie W e wsi Zimna pow. Tomaszów spłonęło 
8 domów mieszkalnych wra,z z zabudów aniamł 
gospodarczem i i inwentarzem . Przyczyną, poża- 
tu było nieostrożne obchodzenie się z ogniem, 
We w si Szlatyn w tyim samym powiecie spło 
Hęło 5 zagród wraz ze zbiorami.

B oficer —  czyścicielem butów.
Pew ien b. oficer. 30-procentowy inw alida 

kaw aler orderu „Y irtu ti M ilitari1’ i szeregu in ­
nych odznaczeń polskich, straciwszy przed kil 
ku miesiącami posadę urzędnika w administrs 
cji lotniska bydgoskiego, postanowi! zarobko­
w ać czyszczeniem butów  przed dw orcem  bydgo 
ekim, Uzyskał od magistratu i starostwa grodz­
kiego pozwolenie na ten nowy proceder, gdy 
ednak stanął do pracy przed dworcem władze 

wojskowe zabroniły mu tego nieodpowiedniego 
d la  kaw alera „Y irtuti M ilitari1’ zajęcia, nie da 
ły  mu jednak żadnego lepszego

Prace inwestycyjne na polsklem 
wybrzeżu.

Na polskiem wybrzeżu morskiem rozpoczęto 
szereg prac inwestycyjnych, mających na celu 
ca łkow itą modernizację pasa nadmorskich ką­
pielisk. W ielka W ieś —  H rllcrow o oraz osiedla 
do Jastrzęb ie j Góry zostaną zelektryfikowane 
przez elektrow nię Gródek, natom iast półwysep 
H elski zostanie zaooatrzony w lokalną elek­
trow nię, ponieważ połączenie z Gródkiem by­
łoby kosztowne. Budowa szosy przez półwysep 
Helski postępuje sta le  naprzód i na przyszły se
zon zostanie zakończona.

11
Samobóistwo trzech koleżpnek.

Przy  ul. U niw ersyteckiej w W arszawie 4, 
popełniły sam obójstw o trzy  koleżanki przez za 
trucie gazem świetlnym : K. W ieczorkiew icz
służąca, Julja Szymczakówna z Lodzi i n ieja­
k a  ZiemDicka, uczenica szkoły han. ov ej. 
P rzybyły  lekarz Pogotow ia stw ierdził śm ier' 
trzech kobiet. D esperatk i pozostawiły list, w 
którym  p ;6Zą. ;ż odebrały sobie życie z powodu 
nieporozum ień rodzinnych (?)■

Prymas P i# >  gnśiiftm rządu brazylijskiego.
Ks. k ard y n a ł Hlond w drodze pow rotnej 

z A rgentyny przybył do Rrazylji w charakterze 
gościa rządu brazylijskiego. Po zwiedzeniu Sao 
Paulo, gdzie dostojnego go/«ł;i. podejmował 
rząd stanow y oraz kolonja, jak  również i Sale­
zjanie, ks. k ardyna ł przybył 2!-go do R.o dc 
Janeiro , pow itany przez .przedstawicieli rządu, 
posła R. P. min. Grabów .-Kiego, kol on ją polska, 
i duchowieństwo.

Pierw szy dzień pobytu ks. kardynała wypel- 
nily: w izyta i przyjęcie u nuncjusza apostolskie 
go w Rio oraz w izyta u księży Salezjanów w 
N ichthroy, g-dzie został pow itany uroczyście 
przez miejscowy rząd stanowy. Drugi dzień 
swesro pobytu  ks. kardynał został p rzyjęty  na

oficjalnej audjencji u prezydent? Brazylji. któ­
ry wręczył mu odznaki wielkiej wstęgi orderu 
Krzyża Południa, następnie na o ześ^  dostojne­
go gościn z Polski odbyło się przyjęcie w po­
selstwie .R. P„ w którem  wzięli udział przedsta­
wiciele rządu, korpusu dyplom atycznego, władz 
kościelnych, liczni członkowie kolonji polskiej 
i u ladze tow arzystw a polsko-hrazylijskiego. —  
Wieczorem tegoż dnia ks. kardynał odprawił 
uroczyste ..Te Denni11 na intencję kolonji poi 
skiej w Brazylji. Dzień zakończył się obiadem 
u ministra spraw zagranicznych.

Ks. kardynałow i Hlondowi w podłoży tej 
towarzyszą księża biskupi Okoniewski i Rndou- 
ski.

Scott i Black zwycisz-mi letu ai‘strafiiskieqo.
We w torek o godzinie 1 min. 33 w ylądowali zmęczeni i wyczerpani, aby mogli reagować na 

na lotnisku w Melbourne lotnicy Scott j Black, gorące przyjęcie. PrzedcwszysiJJem  zaś oświad 
zajm ując przez to pierwsze miejsce w wyścigu ] czyli, iż prawie nic nie słyszą, gdyż tak ogluch

CZTERECH RANNYCH POD ZAU AL( 
N em  RUSZTOWANIEM. Na linii kolejowej 
- ówne— Sarny w skutek  obsunięcia się -mssto- 
^auia przy budowie mostu kolejowego przy 
stacji Antonówka, spadło z wysoko*- i ok. 1 
m etrów  4- ch robotników , k tórzy  ponieśli poważ 
ne obrażenia. Ofiary w ypadku w st nie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala w Równem.

14 F Al SZERZY PRZED SÓD EM. Przed Są 
r1em okręgowym  w Poznanui rozpoczai się w ie^ 
k ’ proces przeciwko szajce fałszerzy ■ kolporte­
rów fałszywycn monet. N a lawie oskarżonych 
zasiadło *4-tu fałszerzy. Oskarżeni •ńo winy się 
nie p rzyznają i dają w ykrętne odpowiedzi. 
P roces ł rwa.

RZEŻNIK ZASTRZELONY PODCZAS RE-

Scott z lewsj strony, Campbell Black z praw-1.

n a  trasie  Londyn —  Melbourne. Lotnicy b ry ty j 
scy, przelecieli cala przestrzeń tra sy  lot-u, wy­
noszącą 11.256 mil w dwa dni 22 godziny i 25 
minut. Scott i Black n a  lotn isku st-ali się przed­
miotem gorących owacy}. Byli ednak zbyt

Ii od huku motoru. Obaj są przedew szystkiem  
spragnieni snu. Na lotnisku, mimo ulewnego 
deszczu, zebrało się przeszło 30 tys. łudzi.

Lotnicy holenderscy Partnentier i Moll przy 
byli do Obarlewille w Australji.

Do dzisiejszego  num eru  „Głosu  
N arodu4* dołączam y b la n k ie ty  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
n en tó w  o r y c h łe  o a d e s r a i i l e

prenum eraty  na listopad
ś u regu low an ie  za leg łe j p ren u ­
m eraty  za p op rzedn ie m iesią ce .

Nowy rząd jips Iwański.
Agencja Hawasn donosi z Bialogrodu, że 

Uzunoi icz utw orzył gabinet, w którego sk ład  
weszli byli premjo rowie ft(a.an-koficz i Srkicz, 
jako w ićeprcm jerowie. Również w skład gabi­
netu wszedł gen. Zivkowicz jako  m inister woj­
ny i m arynarki, pozostałe tek i są bez zmiany.

Rokow ania prem jera Uzunovicza z przy­
wódcami daw nych party j serbskich, chorw ac­
kich oraz party j słoweńskich spełzły na niczem, 
raczej m oże ze względów personalnych, niż za­
sadniczych. Mimo to w skład gabinetu  wcho­
dzą: jeden Słowenec, 4 Chorwatów i U  Ser­
bów.

M inister Z-ivk-ovicz, k ióry  objął tekę mini­
sterstw a w ojny i m arynarki, ma za sobą popar 
cie sfer wojskowych, Marinkovicz zaś rep re­
zentuje daw ną pa-rtję dem okratów , k tórzy  nie 
brali -udziału w poprzednim gabinecie.

Jugosłow iańska agencja  urzędow a podaje 
ca ły isk ład  nowego rządu:

Prezes rady  m inistrów  — Uzunovicz. mini­
ster spraw  zagranicznych — Jew ticz, m inister 
w ojny i m arynark i —  gen. Zivkovicz, m m ister 
spraw  wewnętrznych —  Łazicz, m inister robót 
publicznych —  Srkiilz, m inister skatfbit —  Ge- 
orgiewicz. m inister ośw iaty —  Szumenkovi.cz, 
m inister lasów  i kopalń  —  Ul-mański, m inister 
sprawiedliwości — Masimowicz, m inister w y­
chowania fizycznego — Andzełenovicz, mini­
ster rolnictw a —  Kozicz, m inister opieki spo­
łecznej —  Novak, minister handlu i przem y­
słu —  Demetrovic.z i m inister kom unikacji —  
K-uzmanovicz.

Ministrowie bez tek i — byli premjerowie 
Mariukowicz i  Srkicz.

W  niewielu słowach. 'Pomnik ture w kniejach podberlińskich
—  Bileter kina „A tlan tic’1 w  W arszawie T. I w  kniejach podberlińskich tzw. Schorfhei

W esołowski wypił większą ilość spirytusu de­
naturowanego w zamiarze sam obójczym , Pogo­
towie ratunkow e, stwierdziło, że Wesołowski 
oślepł, lecz życiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Szeregowiec 6 p. strzelców podhalańskich 
W? Stadeł w Drohobyczu zmasakrował bagne­
tem swego krewnego, robotnika W iśniewskie­
go, k tó ry  bałam ucił jego,.żonę.

— W  czasie pow rotnej podróży sta tku  . Ko 
duszko ’1 do Gdyni, koło brzegów duńskich na 
pokładzie usiadł wspaniały o-rzeł islandzk1 B ył 
nr tak wyczerpany, że z łatwością dał sie zła­
pać marynarzom K apitan sta tku  postanowił 
ofiarować królewskiego p taka ogrodowi zoolo­
gicznemu w Warszawie

Brauftrwuws; m e n a

Z  ea&e&a ś w ia t a .
Odnowieni* słynnych fresków w kaplicy 

paulińskiej w Watykanie.
K aplica paulińska należy do namemiiej-

de nastąpiło w niedzielę odsłonięcie pomnika 
tu ra  dokonane przez min. Goeringa, jako wiel­
kiego łowczego Rzeszy. Uroczystość ta  zgro­
m adziła wielu dostojników i przedstawicieli 
wiadz z prez. Bank-u Rzeszy dr. Schaclitem i 
m inktrem  ośw iaty dr, Rlistem n a  czele. Pom­
nik w yobrażający olbrzymiego tu ra  w pozycji 
atakującej, je s t płaskorzeźbą, na k tó rej cokole 
znajduje się  napis, sław iący czyny bohatera 
pieśni N ibelungów Zygfryda,. Na wmurowanej 
obok tab licy  przekazano potom ności datę otw ar 
cia zwierzyńca przez w ielkiego łowczego trze­
cie; Rzeszy min. Goeringa..

Zgon wybitnego lotnika.
Dowiadujem y sie, że na lotnisku Passing 

(koło Monachjum) spadł w sobotę szybowiec 
pdotow any przez znanego lotnika- niemieckie­
go z czasów wojny Beninga. L o t n ik  doznał p ę  

knięcia czaszki j zmarł w szpitalu.

32 ZABITYCH DYNAMITEM.

Donoszą nam. — że według ostatnich 
wiadomości, liczba zabitych przy wybuchu

W IZJI. Policja W WHdfc przeprowadź J a  rowi- 7e 7 pierwotnej farby, położonej przez mistrza, 
żję u jednego z rzeżników  podejrzanego o ub„j zostało niewiele. Ostatnio ważniejsze odnowie-

szyc-h klejnotów  sztusi na terenie W atykanu. skrzyni j  dynamitem w pobliżu Langreos wzro 
Zbudował ją  sa pontyfikatu P aw ła 1[1 '1534— • }a do 32 Ja k  przypuszczają droga, k tó rą  je- 
1549Y arch itek t Aflt<>mo d« Jagniło. Posiada cha1; samochody ze skonfiskowaną amunicją 
nną dwa .łtieski Michała Anioła. Nawrócenie, hyla podminowana przez powstańców, 
św. Paw ia i U krzyżow anie św. P iotra, e r a z 1 
szereg malowideł W aw rzyńca Sabhatini i Fry-! 
deryka Zaccaro.

Oddawna jednak  freski -Michała. Anioła zna; 
dują się. w stanie godnym pożałow an ia .,ściany 
ą widocznie z tak iego  m aterja lu , na którym  

farba trzym a się bardzo źle. W ciągu trzech 
wieków istnienia tyc-h fresków  ulegały ' one 
tak  częstym restauracjom , iż można powiedzieć,

PRZEN IESIEN IE ZWŁOK Ś. P . KS. AR. 
CYBISKUPA MATULE \VTCZ A. \V dniu 24-go 
października br. nastą.pi przeniesienie zwłok 
ś. p. ks. arcybiskupa wileńskiego Jerzego  Ma- 
tulew irza z k a ted ry  kowieńskiej do klasztoru 
Ks. Ks. M arjanów w Marjampolu. Uroczystość 
ta  będzie zw iązana z 25-Ietnim jubileuszem  
wzn-owienia Zgrom adzenia Ks. Ks. Marjanów, 
założonego w  XYTI w. przez Czcigodnego Słu­
gę Rożego O S tanisław a Papczyńskiego, a od­
nowionego przed 25 la ty  przez Ks. Arryb, Ma- 
tulewicza.

DYREKTOR OPERY TŁUCZE KAM IENlE. 
K orespondent jerozolim ski „N. F. P resse“ opi­
suje swój wywiad z dyrektorem  teatra lnym  
Benno Frenklom  w  Palestynie, k tó re  do nie­
dawna był reżyserem opery im. Schillera w 
Hamburgu. D yrektora zasta ł dziennikarz przy 
tłuczeniu kam ieni na szosie. Widząc zdziwienie 
na tw arzy rozmówcy, dyrek to r w yjaśnił, że 
wszyscy praw ie artyści jego trupy zmuszeni są 
pracować fizycznie, by się jako tako utrzvmać. 
N iektórzy są m urarzam i, drudzy  hodowcam i 
pszczół, inni wreszcie p racu ją  w sklepach. —
Z pp.wDością lepiej wiodło im się w Niemczech'.

JESZCZE JED EN  G ANGSTER UNIESZKGD 
LIWTONY. D epartam ent sprawiedliwości zaw ia 
do-mił prasę, że słynny  gangster F loyd t zw. 
..wróg publiczny nr. l ’:, k tóry  to  ;;ty tn ła oddzie 
dziczył po Dillingerze został śm iertelnie ranny 
w  czasie utarczki z policją.

MIL JONO WY SAMOCHÓD FORDA. W  
Detroit, obchodzono uroczyśc-ie chwilę, w k tó re j 
miljonowy zkolci samochód F o rd a  typu  W-S 
opuść-ił w arsztaty . Z uroczystością tą  łączy się 
też trium f zakładów m etalurgicznych Forda, 
wspom niany bowiem samochód wykonany jest 
całkowicie z materjałów nie rdzewiejących.

Z ló £  s k ł a d k ę  n a  
Srcjbisktijii Komitet Ratunkowy \

poza rzeźnią. W  czasie w y k o n y w an ia  czynności 
przez policję HpffliK czynił p r z e s z k o d v  i groził 
jednemu z policjantów s i e k ie r ą .  P o s te ru n k o w y  
R o b a  w obronie w łasne j w ystrze li ł  z rew olw e­
ru, zabijając rzeźn ika  m a  miejscu.

. Q9Qoo009—  —-

nie odbyło się za papieża Grzegorza XYt w r. 
1837. T e części, k tóre groziły oderwaniem śić, 
zostały spięte i przym ocowane klamerkam i w- 
kształcie litery I', Obecnie prof. Nogara oraz 
malarz B iag e tt1 użyją, dla ocalenia hesków  no 
wego sposobu. (KAP.).

OH wtorku dnia 23 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A "
Da,4o \ c tA it^ sza  kom e^ja sezonu.

H a r a a  x  MouiPo ią g e
Cr.5 a lace w, dowisko humoru, wdzięku i bajecznego przepychu, Tvsiac niezwykłych atrakcyi 
F«adujące momenty. Przepiękne pieśni. Muzyka. Taniec. Pikanteria. Humor. W, roli czołow ej 
1-1 c/.na tusząca Con S ta iu e  B « ^ n « ł  najelegantsza kobieta Ameryki, która prezentuje 32 
m m  ' tualety sezonu. -  Partnerzy jej to ulubiony amant Amerykanek FRANCHOT

UiSE wytworny książę włoski Pulio Carmiuati i pełen temperamentu Rosianm Iwan Lebied:s*w

Poranki ? powyższego filmu w niedzielę 28 bm.o godz 10 i ?2. Ceny miejsc od 50 groszy
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ftoniac legendy o polskim odkrywcy 
Ameryki.

W ostatnim  zeszycie (2— 4 t. XIII) , Przogiląr 
du Geograficznego*1* pośw ięca Bolesław  Olsze- 
wiez k ilka  stron źródłowego arty k u łu  sprawie 
J a n a  z \.olna. P rzegląd  i ananiza w szystkich 
znanych źródeł i danych do te j kw estji upraw ­
n ia ją  go do następujących wniosków:

Żył żeglarz S co h n s , k tó ry  brał udział 
w  skandynaw skiej w ypraw ie P iuinga i Pothor- 
s ta  w  r. 1470 do Grenlandji- ale nie do L abrado­
ru, jak  chce legenda

W arjan t jego nazwisl a „Scolvus“, k tóry  
przyczynił się do pow stania hipotezy Lelewela 
o Polaku Jan ie  z K olna pow stał jedynie w sku­
tek  om yłki kopistów  e /y  zecerów w wieku
xviir.

Jak ie j by 1 narodowości ów Sbatwus, nie w ie­
my, przypuszcza jednak  Olszewicz, ze był on 
Norwegiem. Scoiyus to  zlatynizow una form a je ­
go nazw iska, które praw dopodobnie brzmiało

Skolv, ’3kolvson lub Skolp.
W  ten sposób zl!kw idownna została poku tu ­

jąca  dzięki Lelewelowi od 1811 r. legenda o 
, (polskim odkryw cy A m eryki.

Oryginalny spćr.
Słynna plaża w  Concy Island  koło N«w 

Jo rku , n a  k tórej tysiączne tk a n y  korzysta ją  
}z  kąpieli w czasie upałów  le tn id i, s ta ła  się wi 
downią w ojny pom iędzy dw iem a organizacjam i 
adm inistracyjnem u Z jednej strony  w ystępuje 
Izba H andlow a Concy Island, k tó ra  twiprdzi, 
ż e  w ładze adm inistracyjne N ew  Jo rku  zanie­
dbują, swe obowiązki i pozw alają, by  różnego 
rodzaju  odpadki przepływ ały  i zanieczyszczały 
w ody otaczające plażę. Z drugiej strony  depar­
tam en t zdrow ia publicznego stanu  N ew  Jork  
(Stwierdza, że zielony kolor wód w  Coney 
Island  pochodzi w yłącznie z... refleksów i te  
publiczność zażyw ająca kąpieli, nie m a się cze­
go obawiać. A by rozstrzygnąć ten  spór, w ybra­
n a  ma być kom isja z pośród obu pokłóconych 

1 organizacyj, k tó ra  osobiście zażyć ma kąpieli 
n a  p laży C oney Is land  i w ydać w yrok, czy je s t 
ona zanieczyszczona. Złośliwi tw ierdzą, i i  ką- 

ipiel odbędzie się w... m askach gazow ych, celem 
uniknięcia zarazków.

 0 ° 0 —
NAJGŁĘBSZE W IERCENIA GÓRNICZE.

N ajw iększą do tąd  znaną głębokość osiągnięto 
niedaw no w  Meksy ku, dochodząc do głębokości 
3328 m , otw ór ten  wywiercono w  prowincji Ve- 
r a  Cruz w  miejscowości A lam e napędem  paro ­
wym przy  poszukiw aniu ropy. N ajgłębszym  
otw orem  Stanów  Zjedn. Amer. P in. je s t otwó-T 
w  S an ta  B arbara C ounty  o głęb. 3140 m. Oba 
te  o tw ory nie zaw ierały jednak  ropy. N ajgłęb­
szym poziomem roponesn /m  okazał się poziom 
w  Y entura w  K ałifornji w głęb. 2961 m. W arto 
przypom nieć, że najgłębszym  przed w ojną świa- 
tową otworem wiertniczym  był otwór w Czu- 

' chow ie w  pow. rybnickim  o głęb. 2240.
— muammmmf mi i r i r r— — — c— m
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,PRZY R(JD A  I TECHNIKA5', m iesięcznik, 
w ydaw any  pa-zez Książnicę A tlas, Lwów. Pre­
n u m era ta  roczna 8.10 zł.

P aździernikow y num er tego  czasopism a za­
w ie ra  dłuższe arty k u ły  i w iększą ilość no ta tek , 
'Zgrupowanych w szereg działów ja k : Sprawy 
Ibieżące, P ostępy  i  zdobycze wiedzy, Rzeczy 
ciekawe, Co się dzieje w  Polsce, K alendarzyk 

[astronom iczny oraz recenzje  książek. —  Ja k  
w szystk ie num ery tego  czasopisma, ta k  i ten 
osta tn i przedstaw ia się n ad e r interesująco.

ś i codziennie w bfnoteaTrze dźwiękowym „ S  W  I T a

P rz e p ię k n e  a r c y a z ie ło  f ilm o w e P ro g r a m  N r. 7.

ICH OSTATNIE SPOTKANIE
P o tę ż n y  h y m n  n a jw ię k s z e j  m iło śc i, p ię k n a  i p o św ię c e n ia . F ilm  m is trz o w s k ic h  
k re a c ji!  A rc y d z ie ło  p ie ś n i  i m u z y k i ! N ie w id z ia n y  p r z e p y c h  w y s ta w y !  W  ro la c h  

g łó w n y c h  z n a k o m ita  p a r a  a r t y s t ó w !

iiimmM L M  i jOHN
W  p ro g ra m ie  z n a k o m ite  d o d a tk i d ź w ię k o w e . —  P rz e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  

o g o d z in ie  5, 7 i 9. W  n ie d z ie lę  o d  g o d z in y  3-ciej p o p o łu d n iu .

r ^ O F 3 E l © $ C  *"®"* s e im e y o  filcnu tylko w W >of| dnia 27-go
bm. o godz. 3 popot. — Ceny miejsc 40 — 75 groszy.

K ino p rzez  ^adio.
„P rzyroda i T echnika11 przynosi następujące 

inform acjo w spraw ia przyszłych kin domo­
w ych: Podczas podróży po Europie słynny am e­
rykańsk i król filmowy Goldwyn (Metro-Gokl- 
wyn-Mayer) udzielił dziennikarzom informaOyj' 
o obecnym stanie prac am erykańskich techni­
ków kinem atograficznych nad relizacją k ina 
przyszłości —  telekina. Twierdził on, że prace 
laboratoryjne posunięte są już tak  daleko, że 
w niedługim rzasie posiadacz odpowiedniego 
aperątu rafljowego Dęiiz,e mógł —  przez nastro 
jenie aparatu na odpowiednią falę -  - wyświetlić 
na swym ekranie domowym dowolny z pośiod 
setek filmów, wj promieniowanych z anten sta 
cyj nadawczych.

Sam proces nadaw ania filmów nie jest już 
dziś ta jem nicą techniczną, ciekawe są natom iast 
w ynurzenia Goldwyn‘a  n a  tem at organizacji 
stacy j radjofilm owych i zw iązanych z tern prze­
mian s truk tu ralnych  przem ysłu filmuwego.

J a k  dalece posunięto spraw ę >pod względem 
technicznym , świadczy następu jące dośw iad­
czenie: pokazano publiczności ten sam film dwu 
krotnie —  raz jako przedstawienie bezpośred­
nie, tlragi raz przy pomocy telekina — publicz­
ność nie odczuła żadnej różnicy w sposobie w y­
świetlenia.

A m erykanie w yobrażają sobie, że posiadacz 
radjoodM om ika filmowego będzie w y k u p y w ał. 
bilet przed rozpoczęciem seansu, odbywającego

się w jego prywatnem  m ieszkaniu. Będzie to  
zrobione w ten sposób, że dopiero po wrzuceniu 
m onety aparat będzie mógł być uruchom iony; 
opłata bedzie wynosić oczywiście o wiele mniej 
niż kosztu je bilet tlo kina

W ybór filmów, nadaw anych równocześnie 
przez różne stacje, będzie ta k  wielki, że każdy 
bodzie mógł wyświetlić u siebie w donnu film, 
odpow iadający nastrojow i chwili i upodoba­
niom.

Film y nadaw ane będą przez obecne tow a­
rzystw a radjoroniezne, obok nich jednak  należy 
przyznać praw o nadaw ania właścicielom kin 
oraz rtrodueentom filmów. Ta spraw a, jak ró ­
wnież kw estja  podziału pieniędzy pomiędzy róż 
ne filmy w  zależności do ich powodzenia, nastrę  
cza najw iększe trudności i linja, po k tórej pój­
dzie rozwiązanie, nie je s t jeszcze skrystalizo­
wana.

M-ożliwe jest, że opłaty, zbierane w skarbon­
kach apara tów  telekinowych, będą składane 
w  centralnej kasie, k tó ra  rozdzielać je  będzie 
pom iędzy w łaściciel' kin i producentów  według 
określonego- klucza.

Goldwyn nie obaw ia się. by  telekino robiło 
ku-nkureneję kinom , i powołuje się n a  przykład  
sal koncertow ych, w których frekw encja n ;e- 
tyJiko nie zma-lala, lecz naw et w zrosła pod 
w pływ em  popularyzacji radjofomji.

PRAWIE 3.000 ZŁ. DOCHODU DAŁ MECZ 
POLSKA— CZECHOSŁOWACJA.

R ozegrany niedaw no mecz bokserski Pol­
ska— Czechosłowacja w edług obliczeń skarbni­
k a  dał przeszło 2 800 zł. czystego zysku. Zy­
skiem tym podzieliły się W arszaw ski Okręgo­
wy Związek Bokserski (organizator meczu) I 
Polski Związek Bokserski.

CRACOVlA ODMŁADZA SWĄ DRUŻYNĘ

Znani p iłkarze Cracowii Cebulak i Rusinek
otrzym ali zwolnienie z klubu w zw iązku z reor­
ganizacją sekcji p iłkarsk iej Oracovii 1 odmio 
dzeniem drużyny. '

 OOO0 ----------
POLONIA BYDGOSKA zw yciężyła niemie­

cką Ile rth e  w Pile 3:1. Je s t to  już trzecie zwy­
cięstwo bydgoskich p iłkarzy  nad Niemcami.

'Itadio.

S p m  n

Ciekawe inowacje w piłkarstwle 
franeeskiem.

F rancusk i związek p iłkarsk i wprowadził 
o sta tn io  ciekawe inow acje w przepisach p iłka r­
skich. Mianowicie gracz usunięty  przez sędzie­
go z boiska w czasie meczu o m istrzostw o, spo­
tk a n ia  m iędzym iastowego lub m iędzynarodowe 
go, musi natychm iast po meczu skierow ać do 
Związku rap o rt z podaniem  szezególowem mo­
tywów, k tó re  spowodowały usunięcie go z bo­
iska. Zam iast rapo rtu  gracz może również s ta ­
wić się na zebraniu W ydziału Gier i D yscypli­
ny  i ustn ie w yjaśnić pow ody usunięcia go z bo­
iska. System  ten  daje w ten  sposób graczowi 
możliwość obrony, podczas gdy  w innych pań­
stw ach podstaw ą obrad W ydziału Gier i Dyscy 
pliny je st jedynie rap o rt sędziego, k tó ry  z n a ­
tu ry  rzeczy je st jednostronny. Reform a ta  zna­
lazła przychylne przyjęcie w Belgji i Holandji.

-:ooo:-

Pogoń— £rseovia, Ruch-Garbarnia.
W niedziele dnia 28 bm. odbędą się na bo­

isku Cracovii dwa sensacyjne spotkania piłkar­
skie o mistrzostwm Polski, a  to  Pogoni z Cra- 
eo"ią i Ruchu z Garbarnią.

Zawody te, ze względu na ukształtow anie 
się tabeli iigowej są bardzo ważne i zgrom adzą 
niewątpliw ie na stadjonie Cracovii tłum y w i­
dzów, żąclnyeh og lądania niepowszedniego wi­
dow iska sportow ego. Mimo dwóch meczy, ceny 
biletów  są niskie. P oczątek  zawodów o godzi- j 
nie 10.30 przepołudniem .

MISTRZ NIEMIEC CHCE 16.000 ZŁ. ZA 
WYSTĘP W POLSCE.

W  swoim czasie Ruch śląski zwrócił się do 
m istrza Niemiec Schalke 04 z propozycją roze­
g ran ia  dwóch spotkań na Śląsku. Schalke przy­
ją ł propozycję, ale zażądał za te mecze 8 000 
Mk. niem. (przeszło 16.000 zl.). R uch natu ra ln ie 
nie m ógł się zgodzić p a  podobnie wygórow ane 
żądanie i w tej sprawie w ysiał list do „Fiihre- 
ra“ sporiu niemieckiego von Tschammer unc 
Ostena.

Czw artek, 23 października 1934. 
Kraków, (304.3) G.: 0.45 A udycja poranna 

z W arszaw y; 7.40 Program  na dzień b ieżący  
7.50 K oncert reklam ow y; 11.57 Sygnał czasu; 
hejnał z wieży Marj.; 12.03 T ransm isja z W ar­
szawy: 15.35 K om unikaty lokalne; 15.45 T rans­
misja, z W arszawy; 17.50 Skrzynka pocztow a;
18.00 Odczyt: .,R egulatory  życia11; 18.15 K on­
cert K rakow skiego Kwrarte tu  Sm yczkowego;
18.45 Transm isja z W arszaw y; 19.00 R ecital 
śpiewaczy z Poznania 19.20 P ogadanka ak tual 
na  z W arszawy 19.30 P ły ty  gramofonowe;
19.45 Program  na dzień następny; 19.50 T rans­
misja. z W arszawy; 19.55 Lokalne wiadom ości 
sportowe; 20.00 T ransm isja z W arszaw y;
22.00 K oncert reklam ow y; 22.15 M uzyka tan . 
z W arszawy; 22.45 Odczyt w jęz. esperan to ;
23.00 T ransm isja z W arsz.

Lwów, (377.4) G.: 0.45 A udycja poranna z 
Warsz-awy; 17.50 L isty  i program y; 18.05 „Z 
polskiej popularnej litera tu ry  biologicznej’1: 

W arszawa, (1345) G.: 6.45 P ieśń  „K iedy 
ranne w stają zorze1'; 6.52 G im nastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.08, 7.25 M uzyka po­
ranna  z p ły t; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź program u; 7.50 K oncert rek lam o w y  
11.57 Sygnał czasu; 12.00 H ejnał z K rakow a; 
12.03 Wiad. m eteorologiczne; 12.05 Przegląd  
prasy; 12.10 Słuchowisko dla dzieci; 12.30 i 
13.10 P oranek  szkolny; 13.00 Dziennik poiud .;1
13.05 Z rynku pracy; 13.30 W iadomości o eks­
porcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15,45 
K oncert m uzyki lekkiej; 16.45 L ekc ja  języka 
fiancuskiegoj- 17.90 Tr-ai '■ W yobraźni. ..uśw iad 
c z y n y  17.50 Skrzynka pocztow a. 18.00 ..Jak  
podnieść w artość handlow ą owoców” ; 1815 
K oncert K rakow skiego K w artetu  Smyczkowe­
go: 18.15 ..Co czytać"; 19.00 R ecital śpiewaczy 
z Poznania; 19.30 P ły ty ; 19.45 Program  n a  
dzień następny; 19.50 Wiadomości, sportowe;
20.00 Muzyka lekka: 20.15 Dziennik w ieczorny; 
20.55 J a k  pracujem y w Polsce; 21.00 K oncert 
w ieczorny; 21.45 „Człowiek nauki i człowi°k 
czynu11; 22.00 K oncert reklam ow y; 22.15 Muzy­
k a  taneczna; 22.45 ..Problem y współczesnej po 
wueśei polskiej’1; 23.00 W iadom ości m eteorol.
23.05 D. c. m uzyki tan.

K aiow ice, (395.8) G.: 15.35 W iadomości
gospodarcze; 17.50 Pogaw ędka Cioci H eli % 
dziećmi; 18.00 F elje tnn  sportow y; 22.45 ,.0św ia 
ta  pozaszkolna n a  Śląsku’1.

Pojecie czasu. Malarz: —  C-zuję; Ze w yprze 
dziłein nasze czasy o sto lat.

Gospodarz: —  itlożliwe, ale z komornem 
spóźnił się pan o pół roku.

i ńmim n ism o .
(M archołt —  kw arta ln ik  poświęcony spra- 

.wom lite ra tu ry  i  k u lim y . R edaktor S tefan K o­
łaczkowski. —  P renum era ta  roczna 8 zł.. — 

IR. I., Nr. 1. październik 1934 —  str. 200).
Poważne czasopism a perjudyozue charak te­

ry zu ją  się zwykle poziomem naukowym czy ar­
tystycznym  sw ych współpracowników i a rtyku  
łów , rzadziej natom iast w yraźnie widoczncm 
obliczem ideowem. Są też w  pewnej mierze 

j,.m agazynam i" w znaczeniu, zresztą bardzo do­
brem, w szechstronnej inform acji z rozm aitych 
dziedzin nauki, lite ra tu ry  czy polityki, ale nie 
opow iadają się zdecydow anie przy pewnych ha 
lalach czy tezach. Tym czasem  epokę naszą cha 
yak teayzuje , zwłaszcza gdy chodzi o mteligsn- 
iCję, w yraźny brak k ierunku, co d la głębiej po­
ję te j ku ltury  mieści w sobie nie bylejakie nie­
bezpieczeństw o.

Pojaw iający się w tal- im momencie kw ar­
ta ln ik  „M archołt” nie chce w łaśnie iść toram i 
akadem izm u. „WMydzimy Się wierzyć i dzia­
łać, żeby nie zakw estjonow auo naszego k ry ty ­
cyzmu, w stydzim y się sądzić, żeby nie zarzu­
cono nam  subjeklyw izm u” —  tak  określa Re­
dakcja dzisiejsze stanow isko naszj cli intellek- 
tualistów . Nic tez dziwnego, że w kw esljach 
najważniejszych, w spraw ach ocuiij wartości

zjaw isk ku ltu ra lnych  t. zw. fachowcy, zamkni i me polszczyzny w gospodarce wych jwawczej
ci w  swej bezpodm iotowej postaw ie wobec ży­
cia, nie w chodzą w grę i zastępuje icli ktoś po. 
stronny, pozbaw iony ta k  w stydliwych skrupu­
łów, a czasem i sumienia. W obec tego, że '„wal 
kę z istniejącym  stanem  rzeczy przezwaliśm y 
kaznodziejstw em 11, tern wiec-ej trzeba nam nie 
w yrzutów  i narzekania, n ie  chow an ia się wr e ie iy  
ale odważnego zapisania się do głosu w spra­
w ach pierwszorzędnego znaczenia. Jak o  cel p i­
sma określono „pozna wanle świata, wszelkich 
w artości i ich hierarcliji oraz szerzenie ku ltu ry  
życia duchowego, jakot-eż zapoznawanie z in- 

| nemi dziedzinami w iedzy’1.
Stąd też Kasprowićzowski Marchołt, jako 

mit łączący w sobie oba żywioły „ziemi i nie- 
dal kw artalnikow i imię, a patronem  pierw ­

szego num eru sta ł się Mickiewicz zarówno w ai 
tykulach A rtu ra  Górskiego (Człowiek z różdż­
ką) i Zofjj Gąsiorowskiej-Szmydtowej (Osobo­
wość Mickiewicza), jak  w k ry ty ce  z a s a d y  no­
wej morfografji Kleinera o Mickiewiczu, doko­
nanej k ró tko  przez red ak to ra  pisma. Nie są 
to zw ykłe „ literack ie” stud ja, lecz w łaśnie ro­
zw ażania na tem at w artości duchowych czło­
wieka, wniesionych przez Mickiewicza do kul- 
ta ry  narodu.

Pozornie tylko zawodową kw estję porusza

narodu, spraw a w ykształcen ia przyszłego n a­
uczyciela tegu  przedm iotu musi w ejść na- po 
rządek ofr-ad albo M inisterstw a albo uniw ersy­
tetów . S praw a je st bardzo p ilna i nawykowe 
poglądy m uszą tu ustąp ić przed w ym aganiam i 
życia. A rtyku ł K ołaczkow skiego napm any z za 
cięciem noiemicznem, stan ie się pew nie przed 
m iotem  dyskusji, z oczywistym  zyskiem dla 
spraw y.

Z dziedziny nauki mamy in teresujące spra­
w ozdanie R  Ingardena: N iek tóre spraw y spor 
u e  w e współczesnej psychologii. N a ogół nie 
wyszliśmy ze stadjum  psychologizmu, dobrze 
przeto dowiedzieć się, ja k  jednostronnie i tro ­
chę no starośw iecku trak tu je  się u nas psycho 
łogję. co niew ątpliw ie wpływa; w ybitnie na fał 
szywe nastaw ienie wobec zagadnień wartości.

D yskusje n a  tem aty  artystyczne b y w a’ą 
nieraz dość jałowe; a lso lu tn ie  me m ożna tego 
powiedzieć o przestrodze przed „trzem a zagra­
żającemu nam pom nikam i’1 M. IV. Jask iego  
(pseudonim). Bardzo żyw o i przekonyw ująco 
ocenia on projekt posągu Mickiewdcza H. K u­
ny dla W ilna, Słow ackiego —  Wćtti.ga dla Lw o 
w a i Kilińiskiego-Jachow'skiego dla W arszawy; 
au to r patrzy , zw łaszcza na pomnik wdleński, 
oczym a rozsądnego człowieka z inteligencji, a

Kołaczkow ski w art.: W spraw ie reform y stu n ie  zam kniętego w sw;ej teorji czy koterji „este
djów polonistycznych. Jesiuo jednak  ty lko po­
zorne; wmbec roli, ja k ą  dziś odgryw a naucza-

ty ”. —  O innym „pom niku11 mowi Doman W ie 
luch; jego  zdaniem —  przedstaw ionem  bardzo.

przekonyw ująco —  koncert Jan k ie la  —  je s t 
rem iniscencją na tem aty  ośmiu utworów Szo­
pena,

Obok rozpraw  i przeglądów  (ciekaw e rozwa 
żania K ubackiego p. t. E stetyzm  czy kultura- 
lizm) znalazła się w  Marchołcie poezja: utw o­
ry  poetyckie T. Makowieckiego i now ela A. 
O sieckiej (Klucz niebieski). Jeden  z w ierszy 
Makowieckiego (Nurek) p ięknie ebrazujo naszą 
dzisiejszą sy tuację:

zamykamy się w dzwon, bezwzględność I
chwałę,

obsuwam i się ze w szystkich wyżyn-, 
tylko serce jest c iąg le za m ałe, 
ty lko  „g łębie j" znaczy: —  niżej,

wciąż — nif"j!

N ow ela* Osieckiej in teresu je i tem atem  I 
przeprowadzeniom . Konieczność opracowyw a­
nia samego siobie z nakazem : „Nie wolno za­
sypiać, jak  głupie panny ewangeliczne11 —  uję 
ta  tu w  przekonyw ująco skreślone dzieje a r ­
tystycznie odczuwającej życie kobiety.

Inaugurac ja  nowego kw arta ln ika  w ypadła 
ciekawie i dobrze; życzyć ty lko należy, by  zna­
lazł on oddźwięk w społeczeństw ie, skoro dą­
ży’’ do wyjaśnienia, wśród irifeligęncji zasadni­
czych punktów  widzenia i zasadniczych w ar­
tości.

Pr WAKULSKI.
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Środa 24; R ifałn ruch., F e l i s a  i K rystyny. 
W schód siońca 6.15. zachód 16.29.
Długość dnia 10 godzin i  13 minut. 

C zw artek 25; C hryzanta i  D arji, K ryspina 
i  K ryspiniana mm.
W schód słońca 6.17, zachód 16.22.
Dhurość dnia 10 <rodzin i  9 min.

ZNIESIENIE w a r t y  w o j s k o w e j  n a  
RATUSZU. W ładzo w ojskow e zlikwidowały w ar 
tę  na odw achu krakow skim , przy w ieży ra tu ­
szowej. Opróżniony lokal zajęła L. O. P- P.

AKADEM JA ŻAŁOBNA KU CZCI LUDWI 
IvA BARTHOU odbędzie się w środę 21 bm. o 
godzinie 7-mej wieczór w  sali Muzeum Przemy| 
Kłowego (Smoleńsk 9). Żałobną tą. uroczystość 
urządza Tow arzystw o Miłośników Książki, k tó ­
re niedaw no w itało  przez sw ych delegatów  w 
pałacu Lariseha. tego w ybitnego męża stanu i 
,'ednocześnie wielkiego bibljofila.

NA USTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbicrane lir- 16 do 20 gr: śm ietana 80 igr. do 
1-20; śm ietanka 50 do 60 gr; 'ser zwycz. kg  60 
do 80 g r; m asło deserowe 2.70 do 3 zł; zwycz. 

j 2.20 do 2.40; ja ja  sz tuka 7 do 10 gr; ziemniaki 
kg. 7 cło 8 gr; buraki 7 do 10 gr; m archew  7

8 gr: p ie truszka z nacią 10 do 12 gr; seler 
;!2  do 15 gr: pom idory 1 zł. do 1.20; cebula 15 
ido 16 gr; jab łka  kg. 35 gr do 1 zl; gruszki 50 
'g r .  do 1.40; brusznice 35 do 40 gr; gęś żywa 
■ 3 zł do 4.50; b ita  2.80 do 4 zł; kaczka żywa 
'1.50 do 2.50; b ita  1.20 do 2 zł; ku ra  2 do 3 zl; 
indyk i indyczka 3 do 0 zl; ku rczęta  p a ra  1.50 
do 2.50; zając w skórce 2.50 do 3 zł; bez skór­
ki 2.30 do 2.S0.

ZWALCZANIE NOSACIZNY ’ ZWIERZĄT 
JEDNOKOPYTOWYCH. Zarząd Miejski wzy­
w a w szystkich właścicieli koni znajdujących 
się na obszarze m ias ta  K rakow a, k tórzy  w bie­
żącym roku nie poddali koni szczepieniu, aby 
tak o w e bezw arunkow o doprowadzili w raz z do 
wodam i tożsaiwości dnia 26 bm. między godzi- 

:ną  2 a  10 przed południem do Rzeźni m iejskiej 
przy ul. Zabłocie 13, celem bezpłatnego szcze­
pienia. a  to  pod rygorem następstw  przewi­
dzianych ustaw ą.

NAJECHAŁ w o z e m  n a  SAMOCHÓD. Dn. 
12 bm. o godzinie 10.45 Prz.ybysiński Mieczy­

sław , woźnica zajęty u J . M akulskiej, K rzyw a 
|L . 1, t,v P rądniku Czerwonym najechał zaprzę- 
jgieim jednokonnym  u w ylotu ul. Szczepańskiej 
» Pl. Szczepańskiego n a  sam ochód Nr. Kr. 
60315 w łasność AliejsJkich Zakładów Sanitar­
nych w K rakow ie, skutkiem  czego wybił dysz- 
^  tlwfe szyby w samochodzie, wyrządzając 

szkodę na rzecz Zakładu na kwoto 40 zl. W >  
padku^w  ludziach ni0 było.

SKRADŁA DZIECKU PŁASZCZYK. Tafct 
;j K ordeckiego 8 doniosła organom P. P.> 

ze dnia 22 bm. około gdziny 14-tej nieznana ko 
:ta zabrała jej 8-łetniemu synowi baw iącemu 

®ię przed żydow ską szkołą płaszczyk nowy 
w artości 25 zł.

ZA KRADZIEŻ GARDFROBY. Zatrzymano 
Szczurka M arjajia, la t  34, robotnika; Barska 
50, za w spółudział w włam aniu mieszkaniowem 
dokonanem  dnia 22 bm. między godziną 8 a 
11 na szkodę Barbary Jamróz, K ujaw ska 22, 
gdzie skradziono garderobę i biżuterję łącznej 
w artości około 500 zł

Uroczystość jubileuszowa
Arcybraclwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

W ub poniedziałek A rcybractw o Miłosier­
dzia i Bank Pobożny obchodziły 350 lecznicę 
założenia przez ks. Piotra Skargę. Uroczystość 
ta k ą  obchodzą wspomniane insty tucje co la t 
25, w edług  zasad ustalonych przed 100 laty . 
P olega ona na m odlitw ie i jałmużnie.

W dniu uroczystości członkowie stow arzy­
szenia i zaproszeni przedstaw iciele insty tueyj 
dobroczynnych, zebrali, się rankiem  w s w spa­
n ia łe j sali portretow ej A rcybraotw a. w gm achu 
przy ul. Siennej, skąd w yruszyli poprzedzani 
przez Bractwo Pięciu R an Bożego Ciała ku ko 
ściolowi św. Barbary. Ma czele procesji wizy­
tator Lachowicz niósł chorągiew z XVI wieku, 
k tórą niegdyś nosił woj. Zebrzydowski. Za nim 
postępowało trzech w izytatorów  z laskami brac 
kiemi.

P rocesja  powitana została przed kościołem 
św. B arbary  przez następcę ks. Skargi, obecne­
go) superiora O. Ochęduszkę.

Uroczystą sumę pontyfikalną odprawił Ks.

Metropolita Sapieha, Kazanie wygłosił O. Go- 
daczewski T. J. Zaznajomił on obccnyah z bi- 
storją pow stania i rozwoju arcybractw a Po 
sumie odśpiewano „Te Deum’1, poczem Ks. Me 
tropolita udzielił obecnym błogosławieństwa 
Najświętszym Sakram entem . W czasie n abo ­
żeństwa przy o łtarzu zajął osobne m iejsce pod 
starszy A rcybractw a ks. Infułat Kuiinowski. 
W myśl zwyczaju Arcybractwa stw szy  tegoż 
p. Mąezynski zbierał po nabożeństw ie składkę.

Z okazji uroczystości jubileuszowych Arcy 
bractwo udzieliło nadzwyczajnej jałmużny w 
kwocie 800 zł. dla wstydzących się żebrać, oraz 
zwolniło bezpłatnie zastawione fanty wartości 
poniżej 7 zł,

W ub. w torek odprawił ks. Infułat K a­
linowski o godz. 9 rano w  kościele św. Piotra 
i Pawda nabożeństwo żałobne za dusze, funda­
torów', dobrodziejów' i Członków' Arcybra dw aj 
oraz ubogich przez nich wspieranych,

  OOOooo----------

Muzsum w podziemiach rynku krakowskiego.
NIEZREALIZOW ANY PkO uEK T S F E R  N A U K O W Y C H

W  związku z dokonywanym i obecnie robo- ( zyskania jedne.] z a trakcy j dla wycieczek, tlu-
tatmi ziemnemi w otoczeniu kościółka św. Wo, 
cieeha i odkopaniem tam starego poziomu pier

mnie zwiedzających nasze m iasto.
Badania botaniczne stw ierdziły, że w naj-

w otuego rom ańskiego kościółka, w arto przypo-j niższym poziomie wspomnianej w arstw y torfia- 
m.nieć, że w jesieni 1931 roku z okazji pilto sto ilastej, spoczywającym  na piasku, znajdują 
nad nowym kolektorem  w Rynku głównym się szczątki, pierwOinej flory wodnej, która 
przy Sukiennicach, od strony lkifi C— D, stw ier wówczas zarastać m usiała naturalne bagienko,
dzono istn ienie interesujących poziomów Ksil- 
buralnych

Pod rumowiskiem, na którem  spoczywa

znajdujące się przed setkami lat na Rynku kra 
kowskim. Bagno to  zostało z czasem stopnic 
wo zasypane odpadkam i gospodarstw a średnio

dziś bruk R ynku, znaleziono poziom starego vje>ezuCgo, takiem i jak  łupiny orzechów, pest­
ki wiśni i t. d.

W ty m  czasie rosły n a  brzegu b a g n a  liczne 
. . d iwastw, w śród  k tó ry ch ,  rzecz na tu ra ln a ,  bra-

y *m s ta iy n  aatmifti z owakim makiem ’ ^ ow aj0 chw astów  pochodzen ia  am erykańsk ie-triirsłTirn Z M '1 mntur...... ! _ 1

R ynku, brukow any zapew ne jeszcze w czasach 
Kazimierza W ielkiego.

-oo-
Z A W lA n O W R W A  I KOM UNIKATY 
w KRAK TOWARZYSTWIE TECHNICZ-

■NEM przy ul. S traszew skiego 28 odbędzie się 
w  p ią tek  26 bm. o godzinie 19 zebranie, na kto 
rem  p. inż. Ohmaj wygłosi spraw ozdanie: „Z
między narodow ego Kongresu Drogowego w Mo 
Dachjum w r. 1934“. —  Goście m ile widziani!

„ALLIANŚE FRANCAISE" urządza dwa 
odczyty  p. R. Lebegue, profesora L niw ersytetu  
w Rennos, a  to ; we środę 24 bm. o godz. 6-tej 
w ieczorem w sali „Alliance Francaise K rup­
nicza 2, pt. ..Le theatro  relig ieus s.n I  rance au 
IV-me siocle“, oraz we czwarte k  25 bm. o go­
dzinie 6-tej w ieczorem w sali Muzeum Przem y­
słowego, Smoleńska 9, pt. „L a diffusion  ̂ en 
Europo de P art osrival francais" (z oO pizeźto- 
czatni). N a oba odczyiy wstęp wolny.

-o o o o o

znaleziono w arstw ę dwa i pól metrowej grubo 
ści. dorfiasto-ilastą, w ypełnioną szczątkami ro­
ślin, kośćmi zwierząt, oraz odpadkami, wyrzu- 
conemi tutaj z drewnianych bazarów handlu 
wych, s.tojących ongiś na miejscu dzisiejszych 
Sukiennic. W arstw a ta , w której dokonano wy 
mienionych odkryć, spoczyw ała na piatfkm na­
pływowym dawnej Rudaw y

B adania naukow e (mamy na myśli bouinicz 
ne), jak ie  przy te j okazji z ramienia Polskiej

go. dziś dla podm iejskich brzegów Wisły tak  
chara kterystyczuyeh.

Na terenie badań znaleziono również wiele 
łusek rybich, patyków, drobnych resztek budo. 
wli drewnianych, kawałków węgli drzewnych, 
kości, rogów zwierząt domowych i t. d

Być może, że przy okazji prowadzonymi o- 
beonio robót w otoczeniu kościółka św. W oj­
ciecha uda się znowu natrafić na podobne war 
stw v ku ltu ry  średniow iecznego K rakowa, a

Akadomji Umiejętności przeprowadzono, nie zo-i w tedy  należy mieć nadzieję, mo zostaną one 
sta iy  n ieste ty  doprow adzone do końca i nie od znów czemprędzej zasypane, iecz staną się 
kry ły  w zupełności tej daw nej k a r ty  z lnistorji1 przedmiotom badań naukowych, k tóre mogą 
średniowiecznego Krakow a. Był naw et plan, ■ przyczyniać eię do w yjaśnienia niejednego, in- 
byr część głębokiego wykopu przy kolektorze.1 teresującego zagadnienia z przeszłości Krak o 
pozostawić iv postaci rezerwatu podziemnego, w*.
przykryć go grubym szkłem, połączyć ze sta W arto zaznaczyć, że wykopem dawnym 
rymj piwnicami Sukiennic i w ton sposob uczy obecnym zajmuje się osobna komisja Akademji
nić z tego miejsca rodzaj muzeum średniowiecz 
nero Krakowa. N iestety  plan ten nrm o wyku­
w ania go przez sfery ir1 ikowm, nie został zre­
alizowany, przez co Kraków stracił okazję u-

Umiejętnoścj z prof. drem Wł. Semkowiczem
na ezele. Bierze w niej czynny udział prof. dr. 
Szafer, od którego otrzym aliśm y przytoczone 
powyżej in teresujące inform acje

Chcie1' sorzątnać niewygodnego wspólnika,
Z PROCESU BLDZISZA I TOWARZYSZY.

R EPE R T U A R  TE A TR U  SŁOW ACKIEGO.
Środa: . J a k  się zdobywa kobiety".
Czw artek: „Lilia W eneda 

P ią tek : Lekkom yślna siostra".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: Ich ostatnie spotkanie.
WANDA; M ilość/Tarzana (Weissmiilicr). 
APOLLO: N ana {Anna Sten).
SZTUKA: Dam a z Mouiin Ronge 

UCIECHA: W iosenna parada (Fr. Gaal). 
SŁONKO: I. Żółty Książę, 'fi. Glos pustym- 
PROMIEŃ: ! Zdobyć się muszę, II Dlacze­

go zgrzeszyłam.
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna. 
BAGATELA: M iliarderzy się bawią: na sce­

nie icwja. ..Frontem do plamt'1.
DOM ŻOŁNIERZA, od 2 2 — 26  X 

„D obranoc W iedniu".
K  — OO— — '

W dalszym ciągu ro/.praw'y przeciw Bndzi- 
szowi i towarzyszom. Sąd przesłuchał dalszych 
oskarżonych: Marjana Kotarbę, Zofję Łazarską 
i Wolfa Pernetza. Cala ta  tró jka do winy przy. 
z naje sio ty lko częściowo.

Z ciekawszych szczegółów', które wyszły na 
jaw  podkreślić należy twierdzenie K otarby, że 
swego czasu, gdy Peroetz pisał z W iednia listy 
z pogróżkami doniesienia policji o zamiarach 
oskarżonych, miano go zgładzić. Do Pernetza

miano napisać list z wezwaniem by przybył z 
W iednia do Smokowca. Tam Pernetz miał s:ę 
spotkać z Kotarbą i Łazarską, którzy go mieli 
zgładzić. K otarba zeznaje, że nie chciał się na 
to zgodzić. W ówczas Ł azarska m iała mu o- 
świadczyć, że jest tchórzem i jeśli on tego nie 
w.yko-ia, to ona zastrzeli Pernetza. Zeznaniom 
Kotarby Łazarska zaprzeczyła.

Po przesłuchaniu Pernetza, Sąd zarządził 
jiost opowa.nie dowmdiowe.

Sprawa Kondzioiki w S aw ie ‘ r 1 J  v .
W  dniu wczorajszym  rozpoczął Sąd Ypela- 

cyjny w K rakow ie rozpatrywunio spraw y n a­
czelnika Urzędu Skarbowego wr Żywcu Rudolfa

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj we środę na przedstaw ieniu 
popularnem, po cenach zniżonych, polna humo­
ru kom edja L. V ernenil’:. „T ak się zdobywa ko 
biet.y“. —  W  kom edji opracow anej scenicznie
przez reż. W. N owakowskiego, udział biorą pp. 
Ankwicz-Szyjkowska, K lońska. K ostecka, K u­
łakowski, K ondrat, Pągow ski, T urski, W oźniak 
i Wyrwdcz-W iehrowski.

Ju tro  we czw artek, po cenach zniżonych, J . 
Słowackiego „i illa W eneda11. ciesząca się co­
raz większa, frekw em ją  widzów.

W p ią tek  „Lekkom yślna siostra" Wij Pe­
rzyn skiego.

)o ll kierunkiem  dyr. J . Osterwy odbywają 
•się pełne próby z nowości, nigdzie dotąd ni«- 

1934. | granej, kom edji R ity  R ey pt. ..Rycerz kanieljo- 
jwy , k tó ra  ukaże się na scenie krakow skiej w 
| najbliższa sobotę (27 bm.). ~~

Ko.ulziołki, oraz sekwestra-torów tego urzędu 
Zygmunta Dembowskiego, Wojciecha Suchonia, 
Zygmunta Zti/iola i Tadeusza Tyczkowskiego, 
k tó rzy  wr maju b. r., skazani zostali przez Sąd 
Okr. w W adowicach za nadużycia podatkow e 
na szkodę skarbu państw a i ludności powiatu 
żywieckiego. Główny oskarżony Kondziolka 
przywdaszczyl sobie 74.387 zl. Korulzioika ska­
zany został ua 7 lat więzienia i 8 lat pozbawię, 
nia praw, Suchoń na 2 i pól roku więzienia 
i 5 lat pozbawienia prawą Zuziak na 2 lata 
więzienia, Tytzkowski n? 1 i pół roku wię­
zienia i 5 lat po/.bawienia praw, 800 zl. grzyw . 
ny 160 zl. opłat sądow ych. Dembowski na rok 
wię dania i 40 2k kosztów. Od tego wę roku 
wnieśli oskarżeni apelację od weny i w ym iaru 
kary .

N a wczorajszej rozpraw ie k ilka godzin po­
święcono odczytaniu w yroku i jeg-0 motywmw. 
zaw artych n a  164 stronach pisma m aszynow e­
go. Kondziolka doprowadzony został n a ro zp .y ■" 
we z -więzieniu. Inni oskarżeni odpow iadają z 
wolnej stopy.

Otwarcie nowego lokalu
Zjednoczenia Chrześć.-spoJ. w Krakowie
1 - ‘i W jso b o tę  dnia 20 lun. został uroczyście 
o tw arty  'nowy łok.J Zjednoczenia chrześcijań- 
sko-społeczmogo w Krakowde w domu przy Ryn 
ku głównym 29. I p. W  pięknie przybranych 
salach zgromadzili się goście, wśród nich dużo 
młodnieży. Poczem ks. prof. U. J. Dr Kaczmar­
czyk poświęcił cały lokal, życząc w przemó­
wieniu swmjem powodzenia zł ożnej pracy w  
myśl wzniosłych zasad encyklik  papieskich. 
Na/slępnio Prezes ad w. Dr, Rozmarynowlcz po­
witał obecnych ks, prof. Dr. .Kaczmarczyka, 
Prezesa R ady N aczelnej Zjedli, p. posła Bui- 
tana, i-złonków' i gości p rzedstaw iając w kró t­
kich slowaeli dzisiejszy auin organizacji w e­
dług sprawozdali przedstaw ionych na Radzm 
Naczelnej, k tóra obradow ała w ubiegłą niedzie­
lę V  W arszawie, przyezem  zaznaczył, że szcze 
gólne znaczenie ina apel Rady w  k ierunku 
stw orzenia jednolitego frontu katolickiego, apel 
m ający ua celu zw rócenie uw agi także poszcze­
gólnych lokalnych naszych yorganizacyj na- to  
isto tne i pierwszorzędnej dziś wagi zadanie któ 
re organizacje podjąć muszą. Trzeba uak tyw ­
nić siły moralne szerokich w arstw  katolickich, 
trzeba jc wydobyć na zewnątrz i zaprząc do 
pozytyw nej pntej nad zrealizowaniem postula­
tów katolicyzm u, reprezentow anego w Polsce 
przez ogromną wdększośń obywateli.

Po tern przemówieniu zebrani przeszli do 
dalszych pokoji gdzie zasiedli przy stolach i tu  
taj w wesołym nastro ju  przy herbatce przem a­
wiali pp. Dr. Bogdanowski ; p prezes Burtan, 
k ierując Swe przemówień>a do młodzieży. P, 
P rezes B iutcn zachęcał młodzież do pracy we­
wnętrznej. do zachowania równowagi ducha, 
przy hołdowaniu w życiu zasadzie „najwięcej 
daw ać ze siebie i czuć się zadowolonym każ- 
dem minimum, k tó re  od życia się otrzym uje'’. 
T rzeba zjaw iska spo tykane w itać z nastaw ie­
niem psychicznem jak  najsilniejszc.m. i z uśmie­
chem na tw arzy iść na ich spotkanie i w ten  
sposób hartow ać sio wśród trudów  n a  każdym 
kroku się nadarzających. Obydwa przemówie­
nia p rzj witano b j ly  hucznemi oklaskam i zgro­
madzonych, poczem imieniem zebranej młodzie­
ży przemówił sekr. p. Marski, następnie i p. 
St. Fischer. W końcu przedstaw iciel m łodzie­
ży podziękował sen jorom za ich życzliwe tra k  
tow anie wszelkich potrzeb m łodzieży, przy- 
czeiri wzniesiono okrzyki na cześć p. p. Buria­
na i Dr. Rozinaryncwicza. W mdym nastro ju  
spędzono jesz.cze dłuższe chwile wśród wesołej 
pogadanki.

15 rocznica założenia Kiubu Sportowego
„Korona".

W niedzielę 21 bm. Podgórzanie obchodzili 
uroczyście 15 rocznicę założenia Klubu sporto­
wego „K orona". Uroczystość rozpoczęła się so- 
lennem nabożeństwem, celebrowanem  przez ks. 
P roszaka w kościele parafialnym . Podczas na­
bożeństw a śpiewał chór mfonja" pod batu ­
tą p. Bieniasa.

I ’o nabożeństw ie odbyła się w gm achu to ­
w arzystw a gim nastycznego „Sokół" uroczysta 
akadem ia w obecności reprezentantów  władz, 
przedstaw icieli poszczególnych klubów  sporto­
wych, oraz licznie zgrom adzonej publiczności. 
Na akadem ję złożyło sio słowo wstępne, wypo­
wiedziane przez prezesa klubu ^K orona" p d ra  
S tuhra. N astępnie wdeejirezes „Sokoła" druh 
Żmuda podkreślił znaczenie sportu d la  rozwoju 
siły zbrojnej, tej potęgi państw a. Członek zarzą 
dn klubu p. inż. Jelonek przedstaw ił historję 
klubu od zarania jego istnienia. Po złożeniu ży 
czeń klubowi przez reprezentantów  władz spor 
tow ych odbyło sic wbijanie gwoździ do pam iąt 
kowej piłki. Akadem ję zakończyły produkcje 
wokalne. 1V ramach uroczystości nie brakło za 
wodów sportowych, których wyniki podaliśm y 
w numerze poniedziałkowym.

W ieczorem nastąpiło  w sali „Sokola" u ro­
czyste rozdanie nagród w obecności wiceprez. 
d ra  Klimeckiogo oraz prezesa „Sokoła" prof. 
W odzinowskiego.

Dni wolna od nauki.
Pierwsze uw a dni listopada, czw artek  i pią* 

t i k  przyszłego tygodnia, wolne będą od zajęć 
szko im ch , na mocy zarządzenia M inisterstw a 
Oświaty, a  to  z powodu przypadającego św ięta 
W szystkich św iętych i Dnia Zadusznego.

W  niektórych szkołach pryw atnych  dy rek . 
eje zwolnią również młodzież od zajęć szkol­
nych. w sobotę p rzypadającą p 0 wym ienionych 
świętach, .Młodzież tych zakładów' będzie więo 
miała ląc :nie z niedzielą 4 dni wolne od nauki.

Ze w zględu na to, że rocznica odzyskania 
Niepodległości w dniu 11 lis topada przypada 
w r. 1), w niedzielę, tj. w dniu wolnym od zajęć 
szkoluyeli. zam ierzone jest urządzenie obcho­
dów i pogadanek w szkołach dnia poprzednie­
go.

Z t ó i  s i * ń a e i ! f 5  
na powodzian
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62 osób zginęło w lipcowe; powodzi
na terenie województwa krakowskiego.

TRAGICZNY BTtlANS ZNISZCZENIA DOKONANEGO PRZEZ ŻYWIOŁ.

;W w ydanym  
kom itet pomocy 
ukazał się szczegółowy, imienny w ykaz osób. 
k tó re  zginęły w czasie tegorocznej powodzi na

ostatn io  przez ogólnopolski 
ofiarom powodzi biuletynie,

Bilans szkód, wyrządzonych przez powódź 
w drogach i mostach j

przedstaw ia się niemniej groźnie. Na te re n ie , 
województwa krakow skiego, lwowskiego, kie- i 
Ieckiego. lubelskiego i warszaw skiego, zala- 

tereme w ojew ództwa krakow skiego. Je s t tO;nych zostało 1285 miejscowości o łącznej po-
pierwsze tego rodzaju zestaw ienie tragicznych j wierzchni 3.876 kilometrów kwadratowych. —  
skutków lipcowej powodzi. J a k  się okazuje, zgi j W zburzone fale wód zerwały 176 mostów, o dłu

a uszkodziły 244 mosty. 
59 kilometrów' dróg uległo całkowitemu znisz­
czeniu, a gruntow nej napraw y w ym agać będą

nęło ogółem 62 osób. przyczem największa sto- 4.800 m etrów
sunkowo liczba ofiar przypada na powiaty no­
wosądecki, nowotarski i tarnowski.

W  powiecie nowosądeckim, w samej tylko 
miejscowości Klęczany zginęło 11 osób, w No­
wym Sączu 1, M arcinkowicach 2. Jazow sku, 
K adczy, Obidzy i Muszynie po .1. W tej o s ta t­
niej zginął student U. J . z K rakow a Jan  Tret.

W powiecie nowotarskim , najwięcej osób 
zginęło w Krcśnicy, dalej w Piabee. Zakopa-f 
nem. Maniowy. Kościelisku itd. Po kilka ofiar 
w  życiu ludzkiem zanotow ano w pow iatach: da 
browskim. brzeskim, bocheńskim, gorlickim, ja  
sielskim, mieleckim, limanowskim, wadowic­
kim, ropezyckim i żywieckim.

W śród ofiar przeważają Indzie młodzi, w 
wieku od 20—30 lat, zginęło także 12 dzieci w
wieku od 1— 16 lat. Identyczności dw ojga osób. 
mianowicie zwłok kobiety w W ietrzychow i­
cach i mężczyzny w Wesołowie. nie zdołano do 
tychczas ustalić.

drogi o długości przeszło 102 kilom. Przybliżo­
na wysokość szkód w tym  ty lko  zakresie, usta 
lona została na sumę przeszło 56 i pól miljona 
złotych.

Zburzonych domów jest około 3.000, domów 
w ym agających rem ontu, ponad 40.000. Liczbę 
osób, k tó r trzeba wyżywić do najbliższych 
zbiorów ocenia się na 110.000 , w tern około 
40.000 dzieci do łat 14-tu. Inw entarza żywego 
trzeba będzie wyżywić do wiosny około 240,000 
sztuk.

Ogólny koszt pomocy w formie akcji żywno 
śeiowpj. pomocy rolnej i odbudowy budynków 
oceniono na 21 i pół mił.j. zł. Sumę tę spodzie­
wa sie kom itet pokryć w drodze zbiórki ofiar 
w gotów ce i w' naturze. W  powyższem zesta­
wieniu nie uwzględniono jednak  kosztów  tran s­
portu. m agazynowania, pomocy organizacyjnej 
oraz opalu, k tó re  to koszty  oblicza kom itet po- 
wodziowy na przeszło 5 miljonów złotych.

Zwolnieni od przymusu ubezpieczeniowego.
PRACOWNICY W GOSPODARSTWACH DOMOWYCH. — POBIERAJĄCY PENSJE PO­

NAD 725 ZŁ. —  URZĘDNICY SAMORZĄDO WI I ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH.

W uzupełnieniu podanych przez nas szcze­
gółów  uchw alonej na radzie m inistrów  reform y 

-ubezpieczeń społecznych, nadm ieniam y, że u- 
chw alony dek re t o centralizacji zakładów  nbez 
pieczeniowych przewiduje W arszaw ę jako sie­

d z ib ę  now outw orzonego Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. W ładzam i zakładu będą: rada, na 
czelny dyrektor, komisja rewizyjna i komisje 
rozjemcze. Te osta tn ie  będą rozstrzygały  odwo 

i łan ia  od decyzji d y rek to ra  zakładu w sprawie 
św iadczeń. R ada  będzie organem uchw ałodaw ­
czym zakładu i za pośrednictwem  prezesa rady 
będzie w ykonyw ała nadzór nad działalnością 
naczelnego dyrektora. Skład rady  stanow ić bę­
dą: w połowie przedstawiciele ubezpieczonych, 
w jednej czw artej przedstaw iciele pracodaw­
ców i w jednej czw artej członkowie mianowani 
przez min. opieki społecznej.

Pozatem  dek re ty  zwalniają od przymusu 
ubezpieczenia niektóre grupy pracujących, a 
mianowicie:

1) Ze wszystkich rodzajów  ubezpieczenia 
osoby zatrudnione w gospodarstwie domowem, 
k tórych zatrudnienie w poszczególnych gospo­
darstw ach domowych je st z n a tu ry  rzeczy k ró ­
tkotrw ałe, jeżeli u tego samego pracodawcy nie 
trwa ono dłużej niż 2 tygodnie.

2) Z ubezpieczenia chorobowego pracow ni­
ków i robotników, ktÓTyoh zarobek miesięczny 
przekracza 725 zł.

3) Z ubezpieczenia chorobowego i emerytal­
nego pracowników sam orządowych oraz p ra­
cowników zakładów  i przedsiębiorstw sainorzą 
dowych, o ile przysługuje im prawo do św iad­
czeń w zakresie niemniejszym , niż przewidzia­
ne w ustaw ie o ubezpieczeniu społccznem.

4) Z ubezpieczenia, chorobowego i wypadko­
wego pracowników  zakładów  5 w ytw órni woj­
skowych, w przypadkach, g d y  min. opieki społ. 
w porozumieniu z min. spraw  wojskowych w y­
łączy pracowników  tych z obowiązku ubezpie­
czenia.

c z y n i ą :  z a b o ś ź  p r o ś b o m  
SZANO W NSJ KLIEN TELI

n AKSYNIIJAN

W A

AWOAUDI I
W ARSiAW A, UL. MARSZAŁKOWSKA 135
P o n o w n ie  Z A P R E Z E N T U J E  S W O JE

KREACJE FUTRZANE
DNIA 36 i 37 X. r .  ,b  W  K R A K O W I E
w  H O T E L U  F R A N C U S K I M .

Akcja oddłużenia rolnictwa.

Wypłata emerytur
przez Dyrekcję Kolejową w Krakowie.

D yrekcja ko le i kom unikuje: W związku z 
rozpisaną, an k ie tą  wśród em erytów kolejowych 
w sprawie ew entualnych w ypłat zaopatrzeń 
przez kolejowre kasy  stacyjne, zawiadam ia się, 
iż w szystk ie zaopatrzen ia em erytalne, wdowie 

li  sieroce jak  również odszkodowania i dary  z 
| łaski, za miesiąc listopad i miesiące następne, 
będą nadal w ypłacane za pośrednictwem Poez 
tow ej K asy  Oszczędności. Ze względu na przy­
padające  n a  dzień 1 1'sTop’ada święto, Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państw ow ych zwróciła się do 
P. K. O. z prośbą- o w ypłatę zaopatrzeń w dniu 
31 października br.

W szelkie dek laracje złożone do Dyrekcji

U.) Ogłoszone już szczegółowe postanow ie­
nia dekretów  oddłużeniowych pozw alają na od­
tworzenie pełnego obrazu technicznej strony 
te j, akcji. Przodew«zystkiem jak przedstaw ia 
się sam

SYSTEM u l g ?
Na. czoło w ysuw ają się tu postanowienia 

przewidujące rozłożenie spłaty i obniżenie opro. 
centowania długów rolniczych z mocy samego 
prawa. Ten rodzaj ulg znajdzie zastosowanie 
przy długach, zaciągniętych przez rolników, ktć; 
rych gospodarstw a nie przekraczają JO lin. (gru­
pa al oraz nie większych jak  500 ha (grupa b). 
Polegają pne na zapłacie długu w 28-inhi rów­
nych ratach, płatnych w dniach ,1-go kw ietnia 
i 1-go października każdego roku. przyczem 
pierw sza z tych ra t przypada na dzień 1-go 
kw ietn ia 1935 Toku.

Rozłożenie na powyższe ra ty  odnosi sie rów. 
nież do długów7, k tórych term iny płatności zo­
sta ły  ustalone układam i lub orzeczeniami u- 
rzędów rozjemczych i choćby już term iny n a ­
stępow ały po dniu 1-ym kw ietnia 1935 r. Roz­
łożeniu tenm podlega nietyłko kapitał długu, 
ale i procenty, prowizje, koszty i t. p. należne 
za czas od dnia 1-go listopada 1934 r. —  Od­
setk i od długów naw et jeżeli już są zasądzone, 
obniża sie do 3 proc. w stosunku rocznym. Po­
nadto przepisy przewidują, że przy przed ter­
minowej spłacie będzie stoso-wana bonifikacja.

Ulgi te  mogą być wstrzymane wówczas, gdy 
urząd rozjem czy stw ierdzi, że zdolność p ła tn i­
cza dłużnika, pozw ala mu wypełnić zobowiąza­
nie na w arunkach w ierzyciela korzystniejszych. 
Ciężar jednak dowodu, że dłużnik może płacić 
więcej, spoczywa na wierzycielu. Wiadomo zaś 
jak trudnym do przeprowadzenia jest dowód 
tego rodzaju.

Jeżeli posiadacz gospodarstw a wiejskiego 
należącego do grupy najm niejszych (grupa a) 
nie zapłaci dwóch, kolejno po sobie następu ją­
cych ra t —  dług staje się natychm iast płatny 
w całości, a le  ty lko wówczas jeżeli wysokość 
rat. określona, jest przez urząd rozjem czy. —  
G ospodarstw a średniej w ielkości. obdłużone po. 
wyżej 73  proc. oszacowania nie będą m o g ły — 
na wniosek strony  interesow anej — korzystać 
z u l?  z m ocy samego praw a.

Drugą grupę tworzą ulgi. przyznaw ane
PRZEZ URZĘDY ROZJEMCZE.

Urząd rozjem czy może mianowicie rozłożyć

NOWE WYDANIE KATOLICKIEGO 
„KODEKSU SPOŁECZNEGO".

Zasłużone tow arzystw o katolickich studjów 
społecznych w Meehlinie „Union de Malines” 
sporządziło oczekiwane od dłuższego czasu dru 
gie wydanie katolickiego „Kodeksu społeczne­
go". Nowe w ydanie różni się od poprzedniego 
większem bogactwem  m ateriału  i zawiera n a ­
uki oraz w skazania Ojca św. Piusa. XT. ogłoszo­
ne w encyklice „Quadiagesimo anno“, Ze szczc ge]{ p0W;at bocheński ma być z dniem 1 stycz- 
gólną starannością opracowany został rozdział.'nja  1935 r> zniesiony a obszar jego podzielony 
IV. poświęcony życiu ekonomicznemu, W n o -.mj ^ Zy  cztery powiaty sąsiednie. Gminy na za- 
wej książce „Union dc MaJmes” um ieściła n ie ' chód od R aby m iałyby być wcielone do powia- 
uwzgledniony poprzednio rozdział p. t. „Społe- J krakowskiego, gminy na wschód od tej rze- 
ezeństwo zawodowe1’, gdzie sprecyzow ała swo- p; ,}0 pow iatu brzeskiego, gm iny północne do

sp ła ty  i obniżyć oprocentowanie długu rolnicze* 
go —  na okres czasu, nie przewyższający 14-tu 
lat, oraz może obniżyć odsetki za czas od 1 
listopada br. do stopy nie niższej niż 3 proc. 
lecz i nie wyższej niż 4 j pół proc. rocznie.

Osobny rozdział zajmuje w dekrecie m oi- 
ność sp łaty  długów rolniczych

PAPIERAMI WARTOŚCIOWYMI.
W ciągu la t trzech od dnia wejścia w życie 
rozporządzenia, długi rolnicze, przewyższające 
500 zł. będzie można spłacać papierami warto. 
ściewemi, które oznaczy m inister skarbu w po­
rozumieniu z ministrem rolnictw a i reform ro l­
nych. Papierem wartościowym  można zapłacić 
nietyłko kapitał długu, ale i procenty, prowizje, 
keszty i inne należności uboczne, należne za 
czas od dnia 1-go listopada. 1934 roku.

Podkreślić należy, że jeśli chodzi o sam 
dług: to 'rozporządzenie reguluje diugi. pow sta­
łe ty lko  przed 1-ym lipca 1932 r. Ponadto mi­
n ister (skarbu jest upoważniony do oznaczania 
pap ierów !w artościow ych, którćm i można będzie 
zapłacićTdługi rolnicze wobec insty tucji k redy­
tu zorganizowanego. Urząd rozjemczy może je­
dnak  w ^pew nych 'w ypadkach  orzec, iż sp ła ta  
dlugrym a nastąpić nie papieram i, lecz gotówka.

Dalszą' ulgę. stanowi

KONWERSJA DŁUGÓW ROLNICZYCH 
NA KREDYT DŁUGOTERMINOWY

w Ustach'*zastawnych. Polega ona ua tern, że 
d ług is,rolniczo, zabezpieczone hipotecznie na 
nieruchomościach ziemskich, mogą być w ciągu 
trzech ła t  skonwcrtowan.c bez zgody wierzy­
cieli na 4 i pół proc. listy zastawne, umarzalne 
w okresie do 55-ciii lat.

Uprawnionemi do przeprow adzenia konw er­
sji będą insty tucje k redy tu  długoterm inowego, 
oznaczone przez ministra skarbu. W niosek o r e ­
wizję' m oże ' złożyć zasadniczo dłużnik, w ierzy­
ciel zaś w określonych ściśle w ypadkach. t

Do omówienia pozostaje jeszcze uregulow a­
ne dekretem ‘postępowanie układow e, dalej ulgi

. jftJY* ♦ ,* * f i .  '“-'‘I *w stosunku do dłużników banków panstwowycn
1 ;»**■ <S.

i Funduszu obrotowego reformy rolnej, zmiany
sprowadzone do -1 działalności banku akceptacyj.
nego —* n“wTe5zcie",ł;oi»'ckwenpje gospodarcze 

& * wy~ ' ' 
całokształtu  tveh zarządzeń.

Dr. J. W.

Zniesienie powiatu bocheńskiego?
Bochnia, 23. 10. (Tclef. wb). W edług pogło-

je poglądy na kw estję zawodowej rcorganiza-
, _  , T- . . cji ustroju socjalnego.

Okręgowej Kolei Państw ow ych w K rakow ie od P ienvsze wydaai> k o d e k s u  społecznego"
nośnie w yp łaty  zaopatrzeń przez kolejow e k a­
sy  stacyjne są na razie bez przedm iotow e.

Paszporty do Austrji za 80 zł.
W ładze powiatowe adm inistracji ogólnej tj. 

sta rostw a powiatowe i grodzkie zostały upo­
ważnione przez m inisterstwo spraw  wewn. do 
w ydaw ania jednorazowych paszportów za ulgo­
wą opłatą 80 zł. od paszportu na okres 4 tygod- 

• niowy. Paszporty  te  będą w ydaw ane tylko na 
wyjazd do Austrji. Dla uzyskania ich nie trze­
ba przedkładać dowodu, stw ierdzającego ko­
nieczność wyjazdu an i też św iadectw , stw ierdza 
jąeych stan m ajątkow y in teresen ta. Prócz nor­
malnych cpłat stemplowych będzie pobierana 
od osób ubiegających się o te paszporty, kwo­
ta 3 zł. tytułem opłaty stemplowej od zezwo­
lenia na przyznanie zniżki.

OBLIGACJE POŻYCZKI NARODOWEJ
WYDAWANE BĘDĄ DO 1 LISTOPADA.

Kom isarz generalny fi proc. Pożyczki N aro­
dowej przedłużył w okręgu K rakow skiej Izby 
Skarbow ej term in wydawania obligacyj Pożycz 
ki N arodow ej do dnia 1 listopada br. dla tych 
subskrybentów , k tórzy  uiścili należytcśc sub­
skrypcyjną do dnia 5 m arca 193-1 r. włącznie.

zostało przetłum aczone na w szystkie niemal 
języki narodów kulturalnych. N ależy przypusz­
czać, że i obecne spotka się z nie mniejszem 
powodzeniem, tem bardziej, że przew yższa ono 
tam te dodatkowem  uwzględnieniem wskazań 
encyklik ..Qnadvagesimo anno", „Divini Illius 
M agistri" oraz ::Casti connubii". (KAP.).

C elem  u regu low an ia  nak ładu  
prosim y o jaknajryck lejsze  u re ­
gu low an ie  prenum eraty .

pow iatu miechowskiego, a gminy południowe 
m iałyby być złączone z powiatem  limanow­
skim.

W  powiecie bocheńskim  rozpisane są wybo­
ry do rad gromadzkich. W yborcy zostali zasko

ezeni nagłein wyznaczeniem terminu składania 
list kandydatów  do rad  grom adzkich w ten  spo 
sób. że w ubiegłą sobotę na zebraniu przewodni 
czącycb kom isyj w yborczych do rad grom adz­
kich podano do wiadomości, iż listy  wyborcze 
należy złożyć w niedzielę dnia następnego do 
godz. 13. W tych w arunkach złożono tylko li­
s ty  sanacyjne, ponieważ inne ugrupowania nie 
m ogły oczywiście tak szybko wykonać potrzeb 
uych formalności, jak  np. zebranie kilkudziesię 
ciu dek laracy j kandydatów  na. radnych i ich 
zastępców itp.

Meksyk zamyka sią, także przed Polakami.
Paryż, 23. 10. (PAT). Agencja Havasa do­

nosi z Meksyku: Rada imigracyjna przygotowti 
je reformę ustawodawstwa imigracyjnego do 
Meksyku. Projektowana reforma przewiduje za 
kaz imigracji do Meksyku z państw Europy 
środkowo-wschodniej m. in. z Polski. Komisja

| D z i ś  n a  ekranie teatru świetlnego „UG1ECHA“ Starowiślna 16.
€ %  01  1 1  znana powszechnie z filmu „CZIBI*

“  V fa Bn t C I S Z K w  r  fil * w nowym arcydziele humoru

„Wiosenna Parada”
(Fruhiahrs paradę). Komedja austrjaoka w języku niemieckim. Scenarjusz: Hubert 
Marisclika. — Muzyka Robert Śtelz. — W głównych rolach: Wolf P. Retty, Pawef H;h- 
higer, Hans Moser, Tibor v. flalsnay, Theo Lingen, Hans Richter, Fritz Imhoff, Anton

Poinlner. Adela Sandrock i inni.
Zdjęcia wykonano w Burgu C8sarskim w Wiedniu.

motywuje powyższy projekt w tej sprawie tem, 
że imigranci tych krajów trudno się asymilują.

7 - ■iOlł*y*4eig$£.0
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Kraków, złożył przeszło 5 tys. złotych

na szkoły powszechne.
W początkach obecnego m iesiąca odbył się 

w K rakow ie Tydzień propagandy szkoły po­
wszechnej. TT jego ram ach odbyła się zbiórka 
publiczna połączona ze sprzedażą, specjalnych 
nalepek, cegiełek oraz żetoników metalowych, 
różne w ew nętrzne im prezy szkolne, loterja. w 
hali w ystawowej przy ul. R ajskiej itd. Imprezy 
te  dały  łączną sumę zł, 5.369.48. w tem zbiór­
k a  do puszek w dniu 7 hm. —  3.047.64 zł.- — 
sprzedaż nalepek —  1.137.04 zł., sprzedaż że- 
toniików m etalowych —  596.81 zł., imprezy 

i szkolne 290.32 zł., lo te rja  przy ul. R ajskiej — 
^217.57., cegiełki po 5 groszy — 79.50 zł.

/
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Podziękowanie.
Za umiejętne i szczęśliwe przeprowa­

dzenie operacji mojej żony, jak również 
za troskliwą i nader życzliwą opiekę lekar­
s k ą — składam serdeczne podziękowanie 
J.W.P.P. Profesorowi Dr. Zubrzyckiemu, 
Dr. Uhmie i Dr. Baranowskiej.

Romuald Kulczycki.

w porcie helskim,
W arszaw a, 23. 10. (Telef.) Z Gdyni donoszą: 

^  porcie helskim  w bijano pale pod budowę no 
^ e g o  mola wschodniego. Obecnie rozpoczęto 
zakładanie końcowej części kam ieniam i o n a  
budowę przystani dla statków . O stateczne za­
kończenie robót przew idyw ane jest w  połowie 
listopada. ;

W arszawa, 23. 10. Telef.) Z Gdyni donoszą 
Ostatnie burze podmyły na półwyspie helskim 
w niektórych m iejscach wydmy, a  szczególnie 
w  węższej części półw yspu między Kuźnicą a 
Chałupami. A dm inistracja m orska przystąpiła 
zaraz do wzmocnienia zagrożonych miejsc.

Po automatyzacji telefonu w Warszawie
W arszaw a, 23. 10. (Telef.) Niedawno po 

au tom atyzacji telefonów stołecznych w  „P aś­
cie" n as tąp iły  zmiany. U stąpił prezes spółki 
w icem inister poczt Drzewiecki, a  jego miejsce 
zają ł b. min. przem ysłu i handlu gen. Zarzycki. 
„P as ta"  jest spó łką akcy jną z kapitałem  mie­
szanym, .przyczenr udział polskich pieniędzy 
wynosi 51 proc. Jednocześnie ze zm ianą w  za­
rządzie „P as ty "  nastąp iła  zm iana n a  stanow i­
sku  inspektora z ram ienia M inisterstw a Poczt. 
Ustąpił m ianowicie inspek to r Ignatow ski, a  je­
go miejsce zajął inż. Dębiński. Zaraz po zm ia­
nach n a  w ym ienionych stanow iskach zawiązano 
na terenie „Pasty*' przysposobienie wojskowe. 
N a pierwszem posiedzeniu tej organizacji prze­
m aw iał poseł z B. B. Dobrzański. Chodzą po­
głoski. że wejście do zarządu „P asty " generała 
Zarzyckiego w róży rych łe przejęcie telefonów 
warszaw skich przez M inisterstwo Poczt.

Kto w ygra ł 100 tysięcy złotych?
W arszaw a, 23. 10. (PAT). W piątym  dniu 

ciągnienia pierwszej k lasy  loterji państwowej 
giów na w ygrana w kw ocie złotych 100 000 pa­
dła na nr. 167.868.

W arszaw a, 23. 10. (Telef.). Podczas dzisiej­
szego ciągnienia Państw ow ej L oterji Klasowej 
poza w ygraną 100.000 zł. dalsze w ygrane pa­
d ły  w sposób następujący : 50.000 zł. na nr.
130.438. 5.000 zł. na nr. 133.306, 146.865, po 

n ry  82.633. 98.874, 146.350; po 
J00Ó zł. ha n ry  125.191, 62.489.

- i fjn
GIEŁDA WARSZAWSKA.
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Cztery wolne dni na Zaduszki.
W arszawa, 23. 10. (Telef.) Minister WR i OP 

zarządził, ażeby w  bieżącym roku szkolnym 
dzień 3 listopada ze względu na poprzedzające 
dwa dni wolne od nauki, oraz następującą po 
nim niedzielę był wolny od zajęć szkolnych. 
Jednocześnie m inister Włft i OP polecił, ażeby 
jaki w la tach  poprzednich w du. 11 listopada 
urządzono uroczyste obchody we w szystkich 
szkołach.

W arszawa, 23. 10. Minister WR i OP p rzy­
jął delegacjo Zrzeszenia Nauczycielstwa Szkół 
Średnich i W yższych, k tó ra  mu przedstaw iła 
s ta tu t Zrzeszenia oraz poinform owała go o ge­
nezie organizacji i jej zamierzeniach. W ym ie­
nione Zrzeszenie jest organizacją konkurencyj­

ną dla TNSW, Tow arzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i W yższych. Na czele delegacji stal 
poseł Poobmarski z B. B.

Warszawka, 23. 10. (Telef.) W miejsce sena­
tora W yrostka wejdzie cło Senatu notarjusz z 
P ińska Tadeusz Moszyński.

W arszawa, 23. 10. (Telef.) W bieżącym ro­
ku akademickim zapewniono dostateczną ilość 
zwłok dla Zakładu Anatomji Opisowej Uniwer­
sytetu W arszawskiego. Organizacje żydowskie 
dostarczą zwłok żydowskich w liczbie odpowia- j 
dającej procentowi słuchaczy żydowskich pięr-j 
wszych dwu ła t studjów  lekarskich Uniw. W ar­
szawskiego. W obec tego w roku bieżącym nie 
należy się spodziewać jakichś zatargów na fem 
tle.

■: <ri

Rozporządzenie wykonawcze do ordynacji podatk.
W arszawa, 23. 10. (Telef.). W  „Dzienniku 

Ustaw" ogolszono rozporządzenie wykonawcze 
do ustaw y o ordynacji podatkow ej, k tó ra  w e­
szła w życie od 1 października. Rozporządzenie 
zawiera ścisłą in terpretację  przepisów nowej 
ordynacji podatkowej, w skazującą skarbow ym  
organom wykonawczym sposób w prow adzenia 
w życie nowych przepisów procedury podatko- 
wej.

Rozporządzenie ustanaw ia następujące te r­
m iny ukończenia w ym iaru: podatku  gruntow e­
go do 31 m arca; podatku od nieruchomości, po 
datku  od lokali i od placów niezabudowanych 
do 31 m arca; podatku przemysłowego od obro­
tu  dla osób fizycznych nieprow adzących ksiąg  
handlowych do 1 m aja; dla osób fizycznych pro 
wadzących księgi handlowe do 1 października; 
podatku dochodowego nadzw yczajnego od nie 
k tórych  zajęć zawodowych dlb wojskowego: 
dla osób fizycznych nieprow adzących ksiąg  
handlowych do 15 sierpnia, dla osób fizycznych 
prowadzących księgi handlow e do 1 październi 
ka; podatku  przemysłowego od obrotu i docho­
dowego d la  osób praw nych,, podlegających 
kom petencji urzędów skarbow ych do 1 paź­
dziernika, podlegających kom petencji izb sk a r­
bowych do 31 grudnia. Rozporządzenie przesu­
wa term iny płatności podatków , mianowicie: 
podatku  gruntow ego pierw sza ra ta  do 30 kw ie­
tnia, d ruga do 30 listopada.

P odatku  od nieruchoości, od lokali i placów

budowlanych pierw sza ra ta  do 30 kw ietnia, — 
druga do 31 lipea, trzecia  do 31 października, 
czwarta do 31 stycznia, podatku puzemysłowe- 
go od obrotu do dnia 31 maja, zaliczek kw ar­
talnych na poczet tego podatku : za pierwszy 
kw artał do 15 czerwca, za drugi kw arta ł do 
15 sierpnia, za trzeć; k w arta ł do 15 październi­
ka, za czw arty do 15 lutego.,

Ja k  to juiż podajem y na innem miejscu w 
podatku dochodowym je s t term in do 15 w rze­
śnia, zaś w podatku  dochodowym z ty tu łu  róż­
nicy uposażeń: pierw sza ra ta  o 15 kw ietnia. — 
druga do 15 czerwca, trzecia do 15 września, 
czwarta do 15 grudnia., w podatku dochodo 
wym od uposażeń w  term inie 7-dniowym po 
upływie m iesiąca kalendarzow ego, w  nadzw y­
czajnym podatku od niektórych zajęć do 15 
września.

Osoby obowiązane do składania zeznań o 
dochodach uiszczać będą przedpłaty  w w yso­
kości połowy kw oty, ja k a  przypada od ze zna­
nego dochodu, osoby fizyczne do 1 m arca, oso 
by praw ne do  1 czerwca. Osoby obowiązane do 
składania zeznań o dochodzie, które w w yzna­
czonym term inie zeznań nie złożyły, powinny 
w term inie wyżej wskazanym  wpłacić połowę 
podatku, wymierzonego za poprzedni rok  podat 
kow y. Postanow ienia o przesunięciu term inów 
płatności podatków  wchodzą w  życie od 1-go 
stycznia 1935.

N o w o -o t w a r t y
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tlMANIIM"
w m&mmi

prgy ul. Blich L. 3. Tel. 111-04 i 181-04.

(właśc.) s . S ta w o w ia k .
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, oraz ekshumuje i przewozi 

zwłoki do wszystkich krajów .Europy.

Ceny k o n k u r e n c y j n e !

Prof. Piccard znowu w stratosferze.
WZLOT W AMERYCE, —  TOWARZYSZY MU ŻONA.

W arszaw a, 23. 10. (Tclcf.). Giełda dewizo­
w a: B elgja 123.67, H ołatid ja 358.70. Londyn 
■20.27, Nowy Jo rk  5.28, P aryż 34.90; P raga 
22.10, Szw ajcarja 172.69; Sztokholm 135.60. 
W łochy 45.38; Berlin 213.40. Obroty mniej niż 
średriie, tendencja niejednolita, mocniejsza dla 
dewiz n a  Londyn i Nowy Jo rk . Dolar p ryw at­
nie 5.26, rubel złoty 4.58, dolar złoty 8.91, m ar 
k a  niem iecka 184, fu n t szterlingów  26.22.

Papiery  procentow e: B udow lana 48, stab i­
lizacy jna 78.75; inw estycyjna 127.75;^ prem io­
w a  dolarow a 54.50, konw ersyjna 68.50; listy  i 
obligacje banków  państw ow ych bez zm ian' 
B ank Polski 97. Cukier 27.50: Lilpop 10.90; S ta 
rachow ice 13.80. Tendencja d la  pożyczek pan- 
stwowych. przeważnie mocniejsza, dla istow za 
.stawnych słabsza, dla akcyj utrzym ana, ąs '  . 
dolarow a 68.75.

W arszaw a 23 10. (Tclcf.) W prowadzenie w 
sycie d e k S  o reorganizacji Z aH a fa  » -  
ozeń Społecznych pociągnie za sobą dalekomi - 
ce ztnianv osobowe. Przeprowadzenie re . - 
zacji m a być powierzone wiceministrowi Ja-
■ rtrzębsldomu.

Detroit, 23. 10. (PAT). Dziś o godz. 11.58 
w obecności 40 tys. osób prof. Piccard, k tó ­
rem u towanzyszy małżonka, w ystartow ał do lo­
tu  stratosferycznego. Balon wzniósł się do gó­

ry bardzo szybko i po osiągnięciu kilkuset me. 
trćw  skierow ał się na południowy zachód. Po
jemuośó balonu wynosi 16.990 mtr. sześć.

-X X -

Morderca dziecka Lindbergtia
przed sądem.

Nowy Jo rk , 23. 10. (PAT). W  m. Trenton 
(New Je rsey ) odbyła się konferencja między 
obrońcą H auptm ana, generalnym  prokuratorem  
oraz przewodniczącym  sądu. k tó ry  prowadzić 
Będzie rozpraw ę przeciwko H auptm anowi. U sta 
1 on o, że H auptm an staw iony będzie przed są-

Przeciw katolikom w Meksyku.
Meksyk (PAT). Minister w ojny ogłosił roz­

porządzenie, zakazujące handlu bronią na tere­
nie kilku prowincyj. Powyższa decyzja jak  in­
formują, m a na celu uniemożliwienie katolikom  
meksykańskim zbrojnego protestu przeciw po­
lityce religijnej rządu.

Japonja zaprzecza.
Tokio 23. 10. (PAT). Agencja Rengo donosi 

W obec podania przez dziennik londyński „Dai­
ly H erald" informacji o zawarciu ta jnego  uk ła­
du handlowego pomiędzy Japonją a Niemcami.
na mocy którego, wzamian za nabycie przez 
Niemcy większej, ilości soli. Japonja. m iałaby 
zakupić w  Niemczech karab iny  m aszynowe, rao 
tory  do samolotów, m aterja ły  wybuchowe, ze 
strony japońskiego m inisterstw a spraw  zagrań, 
oświadczono co następuje: „Powyższe pogłoski 
na ten  tem at są tak  absurdalne, iż nie wyma­
gają naw et oficjalnego zaprzeczenia".

Przygotowawcze rozmowy „morskie11.
Londyn, 23. 10. (PAT). Dziś o godz. 10.30 

pod przewodnictwem prem jera .Mac Donalda 
rozpoczęły się w Foreign Office rozmowy przy­
gotowawcze do konferencji m orskiej, mającej 
się odbyć w r. 1935. W  rozmowach tych ucze­
stniczyły delegacje W. B rytanji i Japonji, jako 
główni delegaci japońscy w ystępują adm irał 
Y am anioto i am basador M atsiidaina. Pozatem  
w skład delegacji wchodzą radca am basady,

dem we środę o godz. 11 -tej. Termin rozpoczc- • oficp •
cia rozpraw y głów nej nie jest jeszcze ustalony. I ‘ D. iaTT n;,rki jako  rzeczoznawcy
Obrońca dom agała się 3-ciu do 6-citi tygodni . 7 ; /  " ler^ s z e  spotkanie delegacji Sta
7TOłr,v; l e r r  nrnlnirn for odnowiedzial, że zebra-1 ■ J \  2 delegacją japońską nastą.

in praw dopodobnie we środę.

” i  c i^wy stare za j ący ma Wed? u'g *opi nV  w o w ; Parlament francuski rozpocznie obrady.
to ra  wątpliwem  jest, abyJ  Paryż, 23. 10. (PAT.) N a dzisiejszem
dziecka Lmclberg a  zam ie. . _ siedzeniu ra d y  ministrów podpisany został e-dalsze osoby.

kret, zwołujący obie izby na dzień 6 listopada.
Na temże posiedzeniu prezydent republiki 
trzej m inistrowie przedstaw ili szczegóły swej 
podróży do Jugosław j; na pogrzeb króla A lek­
sandra, opłakiw anego przez cały naród jugo­
słowiański.

Minister sprawiedliwości zapowiedział wnie­
sienie projektu , podwyższającego sankcje kar. 
ne na cudzoziemców, naruszających zarządzenia 
o ich w ydaleniu z granic Francji.

Proces policjantów rumuńskich
Bukareszt, 23. 10. (PAT). Przed sądem przy 

sięgłych rozpoczął się tu  dziś proces kilku po­
licjantów , oskarż.onych o m orderstwo sek re ta­
rza organizacji „Żelaznej G w ardji". Powyższe 
oskarżenie przeciwko policji wniósł przywódca 
..Żelaznej Gwardji" Godreano, przyjaciel osobi 
sty  zabitego. Zam ordowany został swego czasu 
po zabójstwie prem jera Duci aresztow any, po­
czerń znaleziono jego ciało przeszyte kilkom a 
kulami.

NA LITW IE 17 STRONNICTW.

Ryga, 23. 10. (PAT). Z Kowna donoszą: Li­
tw a żyje obecnie pod znakiem wyborów do sa ­
morządów’ miejskich. Do wyborów tych stanęły 
wszystkie praw ie stronnictw a polityczne, jak  
również poszczególne ugrupow ania społeczne. 
W  Kownie zgłoszono 17 Ust w yborczych, wśród 
których znajduje się lista polska. Zw raca ogól­
ną uwagę całkow ita abstynencja Niemców i 
chrześcijańskich dem okratów , k tó rzy  nie zg lo -! 
sili swych list do kowieńskiej rad y  miejskiej.

Wyroki trybunałów wojennych w Hiszpanji
M adryt, 23. 10. (PAT). T rybunał w ojenny 

w Oviodo skazał na śmierć czterech rewolucjo­
nistów. Trybunał w Leon również skazał na 
śmierć dwóch rewolucjonistów

W okręg-u górniczym Sama w ładze bezpie 
czeństwa w ykryły skład broni, złożony z  5.000 
karabinów  oraz większej ilości karabinów  ma­
szynowych.

Liczba ofiar w Asturji.
M adryt, 23. 10. (PAT). W edług doniesień 

dzienników w w alkach prowadzonych ostatnio 
w A sturji poległo zgórą 2.500 osób.

M adryt, 23. 10. (PAT) Aresztowano prze­
wodniczącego powszechnego związku robotni, 
ków socjalistycznych Grac-ia.

PARLAMENT HISZPAŃSKI ZWOŁANY

M adryt 23. 10. (PAT). N a  dzisiejszem posie­
dzeniu R ady ministrów ustalono, że rząd stanie 
przed Kortezami w  przyszłym  tygodniu.

Przesilenie gabinetowe w Portugalji.
Lizbona 23. 10. (PAT). Przesileni© gabinet© 

we pociągnęło za sobą zmiany na stanow isku 
ministrów spraw  wojskowych, spraw w ew nętfz 
nycb, ośw iaty, rolnictw a oiaz na stanow isku 
podsekretarza stanu min. skarbu.

Prem jer Salazar objął ja k  i poprzednio tekę 
m inisterstw a skarbu, Caeiro D am aia —  tekę 
m inisterstw a spraw  zagranicznych, k tó rą  p ia­
stow ał uprzednio. Ministrem w ojny został płk. 
Passos Souza, ministrem spraw  w ew nętrznych 
zaś płk. Linhares de Lima.

! ł

DALSZE ZMIANY W  DYPLOMACJI
POLSKIEJ. A

W arszawa, 23. 10. {Telef.) W  najbliższym . 1 
czasie w yjeżdża do Londynu, by objąć stanow i­
sko  am basadora Rzplitej, min. Edw ard Ra­
czyński. Zaraz potem należy spodziewać się 
dalszych zmian na naszych placów kach dyplo. 
matycznych.

Londyn, 23. 10. (PAT). • A gencja R eutera 
dowiaduje się, że  n a  ślub syna, kró la Jerzego  
ks. K ent przyjęło już zaproszenia około 20 

po . ] osób zagranicznych rodzin królew skich.
 -— OOO-----

„Z FABRYKI NAD MORZE". *

W  roku bieżącym po raz pierw szy zostały, 
zorganizowane przez Państw ow y Urząd F. W.

P. W. obozy wypoczynkowe dla robotnic z  fa­
bryki. W  rezultacie  doskonałej organizacji o- 
bozów, dobrego rozkładu zajęć, świetnego wy­
żywienia, robotnice n iety lko popraw iły się fi­
zycznie, ale odpoczęły również nerwowo i  psy­
chicznie, zapom inając choć n a  ten  kró tk i okres 

ciężkiej p racy  i troskach. Odczyt n a  ten te ­
m at wygłosi przed m ikrofonem  w arszaw skim  

nia 24-go b. in. o godzinie 17.25 Inspek to rka 
P racy, J . Miedzińska. - *'*■’

KORESPONDENCI PROW INCJONALNI 
BIURA STUDJÓW. Biuro Studjów  Polskiego 
R adja rozszerza sw ą działalność rów nież na 
stacje regjoDalne przez powołanie w  nich spe­
cjalnych korespondentów , k tó rzy  będą n a  m iej 
scu badać pew ne zagadnienia zw iązane z ro ­
zwojem radjofonji. K orespondenci powołani zo­
staną, w K rakow ie, Lwowie, K atow icach, Łodzi, 
W ilnie i Poznaniu, już od dnia 1 lis topada br. 
Zadaniem  tych korespondentów  będzie analiza 
listów od słuchaczy rad ja  w  spraw ach progra­
mowych.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
NOWYCH FORM PRASY. W Brukseli rozpo­
częły s:ę obrady dn ia 20 b. m. M iędzynarodo­
wej K onferencji Nowych F onn  Prasy . Przewo­
dniczącym  K onferencji będzie p. Herm an Don?, 
przew odniczący Międzynarodowego Związku 
D ziennikarzy i były przew odniczący Zawodowe 
go Związku D ziennikarzy Belgijskich. Na po­
rządku dziennym obrad je st spraw a zawodowe­
go, technicznego i prawnego polożenia^wiado- 
mości prasow ych w radjoj



iStr. 8. ^ G f m  NARODU’1 z 24-go października 1934. -‘Nr. 293

F R  HARPER. 30

Dług Hanki Wolskiej.
P om ieść w spółczesna..

, AT lożach  ro z lo k o w a ły  się  s ta rs z e  ra n ­
g i  m a ry n a rs k ie  i to w a rz y s tw a , sz u k a ją c e  sil­
n ych  w ra że ń  w  k a b a re c ie  p o rto w y m . P o ­

w ie trze  b y ło  n asy co n e  m ocną m ieszan in ą  
zap ach ó w  pod łeg o  ty to n iu , p o tu , sm oły , a l­
k o h o lu  i ta n ich  k o sm e tjk ó w .

Na, scen ie  p ro d u k o u  a la  sie  ta n c e rk a  w- 
św ie tle  k o lo ro w y ch  re f lek to ró w . K o ń czy ła  

ta n ie c  b raw u ro w y m  m łynkiem - n ag le  s ta n ę ­
ła  z u rw anym  ak o rd em  m uzyk i i w iru jąca  
su k n ia  ow inęła  się w okó ł b io d e r, u k az u ją c  
d łu g ie  b ia łe  nogi.

Rozległy się ok lask i, ta n c e rk a  dygnęła  
k ilk a  razy , u n o sząc  k o ń cam i pa lców  fa łd y  
su k ien k i i -wyszła.

Z bliżył się- z u k łonem  k e ln er. S tock i 
w e tk n ą ł mu w rękę p a rę  lirów

—  Czy u w as  w y stę p u je  dz iew czyna  
nazw isk iem  W olska?  K 'attv  czy  B e ttv  W o l­
sk a ?

—  E la  W oN ka — popraw i! z uśm iechem  
kelner. T o  ta . k tó ra  tera-z ta ń c z y ła  —  w sk a ­
za ł na chw ilow o o p u sto sza łą  scenę.

—  C hciałbym  z n ią pom ów ić-
—  R obrze , p ro szę  p an a . sp róbu ję . Ale 

ona b a rd z o  rz a d k o  p rzy jm u je  zap roszen ie  do 
to w a rz y s tw a .

—  P ro sz ę  p o w ie d z ie ć / że m am y  w ażny  
in te re s  do  n ie j.

K e ln e r  w rócił, p rzep ro w ad z ił S to ck ieg o  
za- rzędem  lóż d o  w ejśc ia  za  k u lisy  i  zap u ­
k a ł. W  o tw a rty c h  d rzw iach  u k a z a ła  się ta n ­
cerka- o d p o w ied z ia ła  le k k ie m  sk in ien iem  
g ło w y  n a  u k ło n  i sp o jrza ła  p y ta ją c o  n a  obcą  
nachm urzoną, tw arz .

—  S pec ja ln ie  d la  p a n i p rzy jech a łem  do 
T riestu . Może m i p an i udzie lić  tro ch ę  czasu

P o lsk a  m ow a w idoczn ie  zask o c zy ła  ją . 
Z aw ah a ła  się. ob rzuciła  p rz y b y sz a  n ieu fnem  
spo jrzen iem :

—  Czego pan  sobie żyozy? K im  p an  
je s t?

— N azy w am  się A ndrzej R u n in -S to ck i. 
B yłem  —  p o p raw ił się  —  je stem  p rz y ja c ie ­
lem  H anki.

P rzez  tw arz  E li W olsk ie j p rze lec ia ł 
S kurcz .

—  S io s tra  p rzy s ła ła  p an a ?
—  N ie, a le  p rzy je ch a łem  w je j sp raw ie , 

k tó r a  sic p rz e d s ta w ia  b a rd z o  pow ażn ie.
—  D obrze. Za d w ad z ieśc ia  m in u t w y jdę  

s tą d . P ro sz ę  za-czekdć n a  m nie p rzy  w ejściu  
do  og ródka .

E la  W o lsk a  o tw o rzy ła  drzw i i p rze k rę  
c ila  k o n ta k i.  P o k ó j b y ł m a ły  i biednym n a d  
łó ż l iem w is ia ł k ru c y f ik s , n a  szafce n o cn e j 
pa llia  się w oskow a św ieczka, n a  sto lo  s ta ł  
ta le rz  z ow ocam i i b u te lk a  w o d y  m inera lne j; 
po obu s tro n a c h  s to łu  d w a  k rze s ła , szafa  
pod  śc ian ą  i u m y w a lk a  b la sz a n a  w  kącie-

S tock i u jrz a ł p rzed  sobą odw ażną, tw arz  
H an k i, ty lk o  oczy  b y ły  in n e ; te  b y ły  ciem ­
ne, b ez n ad z ie jn ie  sm u tn e  d użo  widziały'- w  
sw ojem  życ iu , jeszcze -więcej cierpiały-, n a ­
u c z y ły  się u k ry w a ć  w ra że n ia  i uczucia .

—  P ro szę  s iad ać . S łucham  pana .
Z aczą ł opow iadać cichym  głosem  o tra-

g icznem  w y d arze n iu  wr swoim  dom u, n ie  w y 
m ien ia jąc  n a z w isk a  zm arłego , o ucieczce 
H an k i; m ów ił, ja k  p o je ch a ł do P aryża , ja k  
p rze szu k u ją c  p a p ie ry  n ie b o szc zy k a  dow ie­
dzia ł się o je j ad res ie . Czy zn a ła  teg o  p a ­
n a ?  P o d o b n o  n az y w a ł się  S zw arcberg

—  O, ta k . O tto  S zw arcberg . D ow iedz ia­
ła się z gaizet o jego  śm ierci.

J e j  czarn e  oczy b ły sn ę ły  złym  ogmiem:
—  Z nałam  go  dobrze , za dobrze! W idzia 

lam  go po raź  ost-atni p rzód  d w o m a m iesiąca  
mi, k ie d y  m nie u m ieśc ił w  ty m  k ab a rec ie!

S to ck ieg o  p rzesz ły  zim ne d reszcze, ta je ­
m nica pow oli od .słan iala^się . Z ap y ta ł d rżą ­
cym  gdosem:

*— A  H a n k a ? ... T eż go zna ła?
—  N atu ra ln ie ! ... P rzec ież  z dziesięć la t  

s ta ra ł  się o n ią! N ie dziw ię się, że popełn ił 
sam obó jstw o , bo H a n k a  go zaw sze o d trą ­
cała...

W idać bydo po b ły sz cz ąc y ch  oczach, że 
przen iosła  sio pam ięc ią  w  p rzeszłość.

—  J a k  się zaczęło , ta k  sic skończy ło ! — 
d o d a ła  ze sm u tnym  uśm iechem .

S to ck i p o ch y lił się calem  cia łem  nap rzó d  
i z a p y ta ł u ry w a n y m  głosem , tłu m iąc  p o d ­
n iecen ie :

—  J a k  się  zaczęło?
E la  W o lsk a  u to n ę ła  w  p rzeszłości, w i­

d z ia ła  ją  p rze d  sobą. m ó w iła  ja k  p rzez  sen:
—  W ted y  H a n k a  jeszcze chodziła  do 

szko ły ; m ia ła  za ledw ie  szesnaście  la t... Pew - 
nego d n ia , k ie d y  je c h a ła  konno  p rzez  Schon 
b n tn n , ja k iś  jeg o m o ść  w y sk o czy ł na jezd n ię  
z łap a ł k o n ia  za u zd ę  i za trzy m a ł go. H a n k a

w  u n ie sien iu  u d e rz y ła  te g o  p a n a  szp icru tą , 
a le  znajom ość z o s ta ła  zaw arta , , S zw arc­
b e rg  p rz y je c h a ł z C hicago , gdzie  spędził 
p raw ie  ca łą  -wojnę i p ie rw sze la ta  p o  woj- 
nie, p rze ch w a la ł się sw ojem  bogac tw om , a le  
w  rze czy w is to śc i m ia ł sam e d łu g i... T ak ... 
W ów czas n ie  n az y w a ł się S zw arcb erg , lecz 
poprostu. Szw-arc... Ż eby  zrob ić H an c e  p re ­
zen t, p o p e łn ił k rad z ież , za  k tó r ą  d o s ta ł 
sześć m iesięcy  w ięz ien ia... 'J a k  ty lk o  go w y ­
pu śc ił’', n a ty ch m iast, p o lec ia ł do  n ie j; znów  
go o d trą c iła . A  te d y  Szw-arc zaczą ł grozić , 
żo zab ije  ją  i sieb ie , że zn a jd z ie  sposób , by 
H a n k ę  o bezw ładn ić  i  w ziąć  p rzem ocą . H an ­
k a  śm iała  się, chociaż  n a p ra w d ę  to  w ca le  jej 
n ie  bydo do śm iechu... N ag le  S zw arc  znikł. 

"Słyszałyśmy-, że pow-rócil do  C hicago . R a p ­
te m  po  p ó łro k u  H a n k a  d o s ta ła  o d  n ieg o  lis t  
z P ary ża . P isa ł, że d o ro b ił się d u ży c h  p ie ­
niędzy-. K u p ił sobie dom  i żąd a ł, b y  naty-eh- 
m ia s t do n iego  p rzy je ch a ła . N a w e t n ie  od ­
pow iedz1,da... Ocl te j p o ry  rclc w  rok  przy­
je żd ż a ł do W ied n ia , u ży w a ł w sze lk ich  spo ­
sobów , a b y  zab rać  H a n k ę  ze sobą : g roził, 
b łaga)... J e sz c z e  n ic  w idziałam , żeby- m ę ż ­
czy zn a  ta k  się u p o k a rz a ł. A  ona? ... J a k  t y l ­
ko  się z jaw ia ł o d w ra ca ła  się p lecam i, k p iła  
po d aw n em u  w p ro s t w  oczy . a le  w  g łęb i 
se rca  czu ła  p an ic z n y  s trach ... W te d y  Szw-arc 
sk ie ro w a ł sw oje afekty- w  m o ją  s tro n ę , pod ­
n ieca ło  go, że b y ła m  b a rd z o  p o d o b n a  od 
H an k i, a  ja ... choć n ien aw id z iłam  go z ca łe j 
duszy , choć -wiedziałam o w szy s tk ich  p o d ło ­
ściach  teg o  człow ieka... ja ... u leg a łam ..: P o ­
jechaliśm y- w  podróż, k tó r a  sk o ń c zy ła  się 
w  D ubrow n iku . S zw arc znudził się ze m ną.

(Ciąg dalszy nastąp!).

mi S łu c h a c z ó w  T e o lo g i i
Księgarnia Krakowska Kraków, ś w .  Krzyża 13.

p o i a c a :
Pechnik A. Ks., Zarys ap o lo g e ty k i........................................................  1.—

„ Zarys filozofji h i s to r j i ..................................................  7.50
Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. — W tłumaczeniu 

Jakóba Wujka. Oprać. Drzez X. X. prof. Dr. J. Archu- 
towskiego, W. Kozakowskiego, J. Kruszyńskiego, W Mi 
chalskiego, W. Prokulskiego, F. Rosłańca, P. Stacha, ♦
W. Szczepańskiego. Wyd, kompletne w Vl-ciu tomach, 
dotyczas ukazały się — Tom I Stary Testament, bez
ilustracji br................................................................................. 14.—

opr. . . . 17.—
z ilustracjami br. . . . 15.—

„ opr. . . . 18.—
Tom H. — Stary Testament — bez ilustracji br. . . .  12.—

„ opr. . . . 15.—
z ilustracjami br. . . . 13.—

opr. . . . 16.—
Tom III. Stary Testament — bez ilustracji br.....................17.—

„ opr. . . . 20.—
z ilustraciami br. . . . 18.—

* opr. . . , 21.—
Tom IV. Stary Testament — bez ilustracji br................. 19.—

, opr. . . . 22.—
z ilustracjami br. . . . 20 —„ opr. . . . 23.—

Tom V. Nowy Testament — bez ilustracji br................. 17.—
„ opr. . . . 20.—

z ilistracjami br. . . . 18.—
opr. . . . 21.—

na papierze brewiarzowym bez lustracji — br. . . .  19.—
Romanowski H., Nowa filozofja — Krytyka bergson izm u ................  8.—
Rauschen G. Dr. Ks., Zarys patrologji — b ro sz u ra .................................14.—

o p raw n e .................................17.—
Rosłan Wł. Ks. Dr., Istotne cechyr łaski wg. pism Oiców Apostolskich 4.50 
Rosłaniec F. Dr. Ks., Powstanie i historyczność ksiąg Nowego Te­

stamentu ................................. ...............................  1.—
Sawicki Dr., Filozofja m i ł o ś c i .................................................................  1.50
Sianlatycki M. Dr. Ks., Apologetyka, czrli dogmatyka fundamentalna 11.—

„ Problem istnienia B o g a .................................. 2 .—
„ Studia historyczno-dogmatycznp.....................  1.—
„ Zarys dokmatyki katolickiej Tom 1. o Bo­

gu .Jedynym i Trójosobowym........................ 10.—
„ Tom II. O Bogu Stworzycielu i Odkupicielu 12.—
„ Tom III. o łasce i cnotach własnych . . , 9.40
„ Tom IV. O Sakramentach Świętych . . . .  15.—

Siwak P. Ks. T. J., Reinkarnacja dusz w świetle filozofii moralnej . 1,—
Stach P. Dr. Ks., Wypędzenie przekupniów z Ś w i ą ty ń ' ................. 1.20
Stępa, Neokantowskie próby realizmu i neo ton izm u......................... 4.—
Stbckl A. Dr. W eingartner J. D r, Historia filozofji w zarysie . . . 11.— 
Straszewski M. Prof., Filozofja Św. Augustyna na tle epoki . . . .  3.—

K sięgarnia  sprow adza szybko i dok ład n ie  dzie ła  zagran iczn e  
Na sk ład zie  bogato  zaopatrzony  dzia ł te o lo g ic z n y  z w y d a w ­
n ictw  krajow ych . — W ysyłka na zam ów ien ia  zam iejsco w e, 

odrotna, po d o liczen iu  k osztów  p rzesy łk i,

O .  Ciąg dalszy nastąpi

KALESONY
wiedeńskie długi* 

oryginalny „Gopper“ 
c e n a  okazyjna zł. 6.

K rakó w , ul. Grodzka 13.

M ie s p o d z i * n : ,ą  dla
■ W córeczki będzie wy­
godny tapczan ze schow­
kiem ne pościel od Dem­
bińskiego, Kraków, św 
Marka, narożnik Floriań­
skiej 26. Poleca: salony, 
Kanapki-Józka, kluby, oto­
many, materace, koidry, 
story, M«l ■ ER J E ME­

BLOWE.

mimli i o s z k le n i ,  i? o r o w i!
o j  zf. 25 —  m i r  kwadratowi!

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

t im m m m  z a k ła d  m rm m w  i eszitiEfe 

S .  ^ E L E M S K i
Kraków, Aleta Krasińskiego 23. Td.

id o m  w ia s m j) .
l»rzutmuie rAnnleł reporac|e i o<lnowu-

Fachowa okstuga. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotycn m edali w 31 lat oracy.

Sygnatura: IX. Km. 852/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Na wniosek Zakładu Ubezpieczeń od W y­

padków  Oddz. w K rakow ie przeciw  zobowiąza­
nej: Firm ie Rodakow ski, W ójcicki Ska z o. o. 
w Krakowie.

Komornik Sądu Grodzkiego w K rakow ie re­
wiru IX. B .onisław  Schw ertner, m ający kance- 
larję  w K rakow ie przy ul. K arm elickiej Nr 27, i 
na podstaw ie nrt. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 g rudn ia  1934 
roku o godz. 10 w Sądzie grodzkim  w K rako­
wie sa la  nr. 3, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika 
F irm y R odakow ski, W ójcicki Ska z o. o. w K ra­
kowie nieruchom ości: lwh. 446, ks. gr. gm. kat. 
K raków  Dz. XATI. K row odrza dłużniczki w ła­
snej sk ładającej się z gruntu  upraw nego ogól­
nej powierzchni 321.10 s. kw. Nieruchomość ta  
m a urządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie 
okręgowym  w Krakowie.

Nieruchomość oszacow ana została na sumę 
zł. 8.348 gr. 60. cena zaś wywołania wynosi zł. 
6.261 gr. 45.

P rzystępujący  do przetargu obowiązany 
je s t złożyć rękojm ię w wysokości zł 834 gr, 86.

Rękojm ię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w tak ich  napicrach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach w kładkow ych insty tucji, w  których 
wolno umieszczać fundusze maloh tnich. Papie­
ry  w artościow e przy ję te będą w w artości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

Przy licy tacji będą zachowane ustaw ow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podano do w ia­
domości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego sądu. nakazujące 
zawic szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość..w  1 ni 
powszednie od godziny 8-mej do 18-ej, akta 
zaś postępow ania pgżokuę^jj-ięgg można prze­
glądać w sądzie grodzkim w Krukowi*, ul. 
św . J a n a  Kr. 22, sala Nr. 3.

Rni.a 22 października 1931 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
(—) Bronisław Schwertner.

Maturyezne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A ”
Krfków, ul. Bron. Pieraekiego 14/1.
przygotowujące w drodz* korespondsncji, zapo-
mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa­
nych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów oraz na / a k c j a c h  z b i o r o w y c h  

w Krakowie,

przyjmuje wpis; na nowy rok szkolny 
1934/35 i to na;

1) Kurs maturyczny gimnazjum.
2) Kurs maturyczny półroczny repe- 

tytoryjny
3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 

klas gimnaziainych.
4) Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn.
5) Kurs 7-miu klas szkoły powszecli.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co miesiąc, prócz materjału 
naukowego tem aty z 8-ciu głównych przed­
miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 
kollokwja (.egzaminy) badają 2 razy w ciągu 

raka szkolnego postępy uczniów.
Opłaty b. niskie. Prospekty darmo.

W y k ła d a j wybitne sity fachowe.

M o w y  a j ń r e s j

ZAKŁAD W IT R A Z O W O -R Z K L A R S II
Krollów, ulica św la  va 23

(dawniej 30).

F-a J, K U S I A K  w iaśc. 6. K U S IA O T A .
Oszklenia zwykłe i witraże Kościelne wykonuje od 
20 zł. za 1 m2,r°wni*Z na raty, Ceny niższe niż wszędzie

Ks. Marcin Rolewski:

.Świątobliwą KrAlow* Paliki Jaiiwioa'
Źródłowy życiorys Sługi Bożej Jadwigi jako 

Królowej i Świętej

Cen? 2,50 xta

S k r a d  główny w księgam i św. Wojciecha 
w Poznaniu albo u Autora w Jarosławiu,

Nr. konta poczt. 145 541.

H fd a w c *  za „Głos Narodu" Skę x o jr . odpow. K. Huiekia. BeuJiktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" rod zarz. R. Ferka, •


